
O znieczulicy bez precedensu - radlimy przeczytać na sśsr.żS
przed rocznicą a/y zdołania USarszautu

Odpowiedź rzątSu PRL na propozycje stela BtamKoSży

12 locznic 
kulturalnych w 1961 r.

Światowa Rada Pokoju na 
ostatniej sesji w jesieni au. re­
ku w Kukaieszcie podjęła «- 
ca walę o uczczeniu w bież, ro­
ku rocznic 12 wielkich twór­
ców — myślicieli, pisarzy i u- 
czonych rużuycn narodów.

W bież, roku cochcdzone będą 
na caljm świecie, a więc rćy.miez 
w Polsce, następujące rocznice; 
— 4()ó-setna rocznica urodzin (22 I 

1561 r.) angielskiego fiibżęfa . i 
męża stanu — 1 ranciszka Ba-

Rozgłośnia Poznańska Pol
skiego Radia
,Głosu” organizują.

redakcja
jak

) już donosiliśmy — plebiscyt 
Ina wybór sygnału festiwa­

lowego, rozpoczynającego i 
kończącego audycje poświę­
cone Wielkopolskiemu Fe- 
stiwa Iow i Kultu ra In emu.

Poznańska Rozgłośnia w 
niedzielę o godzinie 20.03 
na fali 407 m nada 6 sygna- 

> łów spośród których należy 
J wybrać jeden i przesłać w 
' terminie do 23 stycznia br. 
j odpowiedź na karcie pocz- 
Iłowej pod adresem: Polskie 

Radio, redakcja estradowa, 
Poznań, ulica Strusia 10.

, Wśród radiosłuchaczy 
< Czytelników „Głosu”, któ- 
) rzy głosować będą na zwy- 
1 cicski sygnał, rozlosowane 
\ zostaną następujące nagro­

dy: „Szarotka” 3-zakreso- 
/ tra, neseser, teczka-aktów- 
i ka, dwie roczne prenume- 
) loty „Głosu”, jedna pól- 
I roczna i 15 książek.

Uwaga: powtórzenie syg­
nałów — w środę, 18 stycz- 

; nla, o godzinie 17.10 w „Ra- 
i diocksprcssle”.
l W jutrzejszym numerze 

„Głosu” zamieścimy nuty 
) wszystkich 6 proponowa- 
) nych sygnałów.

Koncepcja zbudowania na Zera- ; 
niu elektrowni sięga czasów 
przedwojennych. Zrealizowana | 
jednak została dopiero w Polsce ' 
Ludowej, kiedy to w 1549 roku • 
postanowiono zbudować elektro- ; 
ciepłownię, która zaopatrywała- ; 
by stolicę w energię elektryczną ! 
i cieplną. Przemysł nasz, jak rów j 
nie i biura projektowe nie były | 
jeszcze przygotowane do budo­
wy tak wielkiego obiektu. Z po­
mocą przyszedł nam wówczas 
Związek Radziecki. W 1912 roku 
rozpoczęto budowę w oparciu o 
projekty i dostawy radzieckie. V/ 
listopadzie 1954 roku pierwszy 
turbozespół elektrociepłowni roz ' 
począj pracę. W styczniu 1958 r. 
wsączono do eksploatacji ósmy, 
ostatni turbozespół. Dziś elektro­
ciepłownia żerańska zasila nie ; 
tylko sieć energetyczną systemu i 
ogólnokrajowego, tęcz również 
daje bezpośrednio siłę i światło 
Warszawie i jej wielkim zakła- ' 
dom przemysłowym. Duża część 
miasta (Praga II, Muranów, część 
śródmieścia, Bielan i Żoliborza) 
otrzymuje z Żerania również cie­
płą wodę. Na zdjęciu: fragment 
rozdzielni napowietrznej elektro- , 

ciepłowni.
CAF — fot. Dąbrotyiecki

Rok XVII
Wydanie A

Poznań 
sobota. 14 stycznia 1961

Cena 50 gr 
Nr 12 (5273)

— setna rocznica śmierci (18 III 
1861 r.) narodowego poety 4- 
kraińskiego — Tar«sa Szewćżen 
ki; , •

-- ILOO rocznica urodzin greckiego 
filozofa — Kerąklita;

— 150 rocznica śmierci (21 XI 1311 
> niemieckiego poety i ćro- 
aturga — Henryka v on Klei-

0 rocznica urodzin (22 X 1311 
i węgierskiego kompozytora 
Franciszka Liszta;

0 rocznica urodzin (CO XI 1711 
> rosyjskiego badacza przyro- 

— M. W. Łomonosowa;
tna rocznica urodzin (10 X
31 r.) norweskiego badacza

3 rocznica urodzin (11 VIII 
61 r.) koreańskiego poety — 
ak In Ko;

— 150 rocznica urodzin (15 II 18'1
r.) a/gentyńskiego pisarza — 
mingo Faustini Sarmieńto;

- ■ 'J00 rocznica urodzin filozofa.
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e

i ► w

ELENUM RADY EKONOMICZNEJ

13. bm. odijyło się pod przewod- 
«>ctwem prof. dr Oskara Langego 
Plenarne posiedzenie Rady Eko-
komicznej, poświęcone dyskusji 
nad projektem gospodarczego 
b« 5-letniego na lata 1961—65.

pla

U A. ZAWADZKIEGO
13. bm. przewodniczący Rady 
aństwa Aleksander Zawadzki 

bfzyjął przedstawicieli „Komitetu 
Roku Chopinowskiego 1960”.

komisja rozejmowa

piątek odbyło się na prośbę 
strony koreańsko-chińskiej 133 pi 
biedzenie Wojskowej Komisji Ro- 
zejmowcj w Korci.

OSTATNIE POSIEDZENIE
" Piątek odbyło się ostatnie po- 

^!edzenie rządu prezydenta Elsen- 
Powera.

HAMMARSKJOELD WRÓCIŁ

W piątek powrócił do Nowego 
orku z podróży po Afryce Połud 
l°wej sekretarz generalny ONZ, 

“Jnunarskjocld.

ZASZCZYTNY TYTUŁ
?^ez>dium Rady Najwyższej 

‘ k przyznało zaszczytny tytuł 
»-udowego Artysty ZSRR” słyn- 
.'^u Pianiście radzieckiemu Swia 
Ea!’,!ł''.cw* Richterowi za wybitne 

s uRi dla sztuki radzieckiej.

LMowa o współpracy

7 AJdis Abeby, w 
bm. podpisano tam umo- 

" kulturalnej mię
Oł’ óSRr a Eti0piąi

VV związku z niepokojącym rozwojem sy!”ac?i w Laosie, 
’ sze2 państwa Kambodży, książę Narodom Sihanouk, 
zwrócił się 1 stycznia br. do Polski, podobnie, jak tło szeregu 
zainteresosvanych państw z propozycją zwołania konferencji 
dla ustalenia środków i sposobów przywrócenia pokoju w 
tym kraju. Rząd polski z zadowoleniem powita’ inicjatywę 
księcia N. Sihanouka i na jeg o pismo udzielił następującej 
odpowiedzi:

zaniepokojenie z powodu możli­
wości podjęcia akcji odwetowej 
ze strony wojsk rządowych.

Korespondent ,,Timesa” donosi, 
że klika Nosavana-Boun Cuma ma 
otrzymać dalszych 16 samolotów.

PAP

matematyka i pisarza — 
Abubaker Ibn Tafail;

— 4f0 rocznica urodzin (1511 r.) hi 
szpańskiego filozofa, lekarza, 
geografa i matematyka — "Mi- 
guel Seryet y Reves;

— setna rocznica urodzin (5 V l#oi 
r.) hinduskiego poety i filozofa 
— Rabindranath Tagcre. (PAP)

„Rząd polski śłedzi z zaniepoko­
jeniem rozwój wydarzeń w Lao­
sie, zagrażających bezpieczeństwu 
w płd.-wsch. Azji i pokojowi mię­
dzynarodowemu. Zdaniem rządu 
PRL, istnienie Laosu, jako pań­
stwa niezależnego, demokratycz­
nego i neutralnego jest nieodzow­
ne dla zapewnienia pokoju w tyru 
rejonie świata.

Rząd PRL wydał oświadczenie w 
dniu 27 grudnia ub. roku, w któ­
rym, dając wyraz powyższym prze 
konaniom. wypowiedział się za p I

kości. Popieramy w pełni propo­
zycję WKW, zwołania konferen­
cji dla ustalenia środków rozwią­
zania problemu laotańskiego. Pol­
ska ze swej strony, jako członek

Czwarty dzień obrad plenum KC KPZR

r.j ni •zwołaniem konferencji
państw, które brały udział w kon­
ferencji genewskiej w 1954 r. Jed- 
nocreśnie wypowiedzieliśmy si< 
za reaktywowaniem — w porozu­
mieniu z legalnym rządem Laosu 
— działalności Międzynarodowej 
Komisji Nadzoru i Kontroli w Lao

Rząd polski z zadowoleniem 
stwierdza zbieżność stanowiska 
Polski z poglądami, wyrażonymi w 
piśmie Waszej Królewskiej Wyso-

W 25 dniu strajku
IV piątek po południu w belgijskiej 
* ’ odbyła się debata nad rządowym

Izbie Deputowanych 
projektem planu o-

szczędności”, przyczyną obecnego kryzysu strajkowego w 
kraju, Większością 115 głosów przeciwko 90, przy jednej ab­
sencji, pian zestal uchwalony.

Za planem głosowali wszyscy 
deputowani Partii Chrześcijań- 
sko-Spo:ecznej z wyjątkiem jedne 
go, który się wstrzymał cd głosu, 
orsz deputowani Partii Liberalnej- 
z wyjątkiem sześciu, którzy gło­
sowali przeciw planowi. Na 90 glo 
sów opozycji przeciw planowi, zło 
żyły się giosy< socjalistów, komu­
nistów i sześciu liberałów .

Tak więc, w 25 dniu potężnego 
strajku przeciw programowi go­
spodarczemu i finansowemu, rzą­
du. większość deputowanych u-

ran Acker — cala odpowiedzial­
ność za przedłużanie się strajku 
spadnic wyłącznie na rząd. (PAP)

MKN1K, gotewość do
wzięcia udziału w takiej konfereu 
Cji. Jesteśmy przekonani, że kon­
ferencja państw zainteresowanych 
doprowadziłaby do załatwienia 
problemu laotańskiego w intere­
sie narodu Laosu i pokoju na tyra 
obszarze. Takie załatwienie spra­
wy zgctlnc jest z zasadą pokojo­
wego rozwiązania sporów w dro­
dze negocjacji i z zasadami poko­
jowego współistnienia. ’

Rząd PRL gotów jest przyczy­
nić się do takiego rozwiązania 
sprawy i współdziałać w jej reali 
zacji.”

Dzienniki brytyjskie wyra­
żają niezadowolenie z powodu 
wykorzystania przez wojska 
rebelianckie w Laosie czte-
cech samolotów, 
nych przez USA 
wania nalotów 
wojsk legalnego 
vanna Phoumy.

dostarczo- 
dla dokony- 
na pozycje 
rządu Sou-

Komentator gazety „Daily Mail” 
nisze, że atak powietrzny czte- 
rech amerykańskich samolotów 
zadał cios dyplomatycznym pró­
bom rozwiązania konfliktu laotań 
skiego. Komentator podkreśla, ze 
nalot ten odbył się za wiedzą Sta­
nów ^Zjednoczonych.

Korespondent dziennika „Eve- 
ning Standard” pisze z Yientiane. 
że dyplomaci brytyjscy, francu­
scy i z innych krajów wyrażają

Lumumba bil na wolności

Kongijski kalejdoskop
chwaliła ten Projek!
.planu oszczędności” przechodzi, z 

kolei do senatu, który zebrać się

Premier Eyskens, nie był obec­
ny podczas debaty ze względu na 
stan zdrowia. Zastępował go wi­
cepremier rządu i zarazem mini­
ster spraw wewnętrznych, Kene 
I,efebvre.

Przed głosowaniem doszło do 
ostrej wjlniany zdań między przy 
wódcami Belgijskiej Partii Socja­
listycznej — Leo Collardem i van 
Ackerem z jednej strony, a Rene 
r efebvrem z drugiej. Collard we­
zwał rząd, by „zdobył się przynaj 
mniej na gest”, jakim byłoby u- 
tworzenie „Komisji Ludzi Dobrej 
Woli”, celem znalezienia rozwią­
zania problemów ekonomicznych 
i społecznych, których projekt rzą 
dowy nie rozwiązuje.

Lefebyre odmówił. Oświadczył 
on, że rząd nie odstąpi od reali­
zacji swego „planu oszczędności'’ 
1 wezwał strajkujących do natych 
miastowego podjęcia pracy.

AchilJe van Acker, przedstawi­
cie! prawicy socjalistycznej, oce­
ni! tę odpowiedź rządu. Jako „o- 
burzająca”. Oskarżył on rząd o 
, wprowadzenie w błod” socjab- 
stów — zwc'enników kompromisu 
z rządem w ciągu ostatnich kilku 
dni, podczas przeprowadzonych
rozmów. Obecnie powiedział

Osiągn ięcia-wy nik gospodarności
W dniu 13 bm. o godzinie 10 czasu moskiewskiego, w 
’’ Wielkim Pałacu Kremlu wskim rozpoczęło się poranne 

posiedzenie (4 dnia obrad) pl?»ium Komitetu Centralnego
KPZR. Jako pierwszy referat 
sekretarz KC} KP Armenii.

Następnym mówcą był pierw 
szy sekretarz KC KP Turkmo 
nii, B. Qw‘ezoW, który mówił

wygłosił J. ZarobUn, pierwszy

Według informacji, które n adeszły z Thysville, tamtejszy 
garnizon zbuntował się przeciwko przywódcy zdrajców kon 
gijsklch — pułkownikowi Mobutu a premier legalnego rzą­
du Patriee Lumumba, więziony w wojskowym obozie w po 
błiżu Thysville, odzyskał wolność.

Późnym wieczorem amerykań­
ska agencja UPI opublikowała 
wiadomość podaną przez jej ko­
respondenta w Lecpołdviile. we­
dług której Mobutu i Kasarubu 
„opanowali zamierzanie” w Thys 
uille, zaś premier Lumumba po-
nownie się w więzieniu.

Agencja UPT podała także, że w 
piątek wieczorem Kasarubu i Mo 
butu wrócili do Leopoldsńlle. Ko 
respondent sugeruje także, że Mo 
butu i Kasavubu chcieli rozma­
wiać z premierem Lumumbą, lecz 
ten odrzucił ich propozycję. Lu- 
mumba miał oświadczyć, że wa­
runkiem wszczęcia rozmów jest 
natychmiastowe zwolnienie go / 
więzienia, przekazanie n:u wlalzy 
oraz zwołanie parlamentu.

lou — wnieśli projekt rezolucji za 
Jecajacy Zgromadzeniu Ogólnemu, 
aby uznało fakt użyczenia przez 
Belgię terytorium Ruanda-Vrvndi 
wojskom mobutowskim za pegwał 
cenie porozumienia o powiernic­
twie nad tym obszarem. Obrady 
trwają. (PAP)

W piątek po południu Rada Bez­
pieczeństwa wznowiła dyskusje 
nad sprawą Konia, Na porządku 
dziennym znajduje się wn 
radziecki żądający, by ONZ 
jęła kroki, które położyłyby
l-pnftikt vi w Kongo, oraz
Belgib pozbawić sprawowania
wiernictwa nad terytorium Ruan 
da-Urundi.

W czasie posiedzenia afrykańscy 
• azjatyccy członkowie Rady Btrz- 
pieczeńslwa — ZKA, Liberia i Cej

Znów 27 esób 
zginęło w Algierii

Jak informuje korespondent A- 
gencji I rance Presse, w Oranie 
dokonano trzech zamachów bom- 
bowycli w ciągu ostatnich 24 go-

Od poniedziałku, 9 bm., oddzia­
ły wojska francuskiego nie wycho-
(łzą z arabskich dzielnic
e Igiersklch. 
wojskowych,

Żołnierze
miast 

formacji
żandarmeryjnyćh

policyjnych przeszukują systema­
tycznie dom po domu, znęcając 
sią nad mieszkańcami. Nawet pra­
wicowa, prorządowa prasa zanie­
pokojona jest faktem, że od po­
niedziałku 27 osób zginęło pod­
czas wymienionych operacji.

UJifładują ókarbif 
u/ czynie społecznym 
bo przeładunku skarbów wawel­
skich ze siafku „Krynica” na wa­
gony została wybrana brygada 
młodzieżowa Józefa Olejnika z 
drugiego wydziału poitu gdyń­
skiego. Brygada cały zarobek na­
leżny za przeładunek postano­
wiła przekazać na Fundusz Bu­
dowy Szkół Tysiąclecia. Na zdję­
ciu: brygada na Nabrzeżu Fran­
cuskim portu gdyńskiego, do któ 
rego przybite statek „Krynica”: 
Józef Olejnik (w czapce), Lucjan 
Skela, Antoni Reiter, Józef Ko­
walewski, Zygmunt Dzienisz, Sta­
nisław Bury, Klemens Reszke, 
Leon Ostrowicki, Benedykt So- 
bieralski, Ryszard Pyilcch, Józef 
Lilia, Henryk Markowski, Witold 
Pieczulis i Kazimierz Pryczkowski.

-aby 
po

m. in. o znaczeniu kanału ka- 
rakumskiego dla uprawy ba­
wełny i rozwoju hodowli w 
Turkmenii. Mówca stwierdził, 
że w związku z za kończeniem 
budowy drugiego ędclnką ka­
nału, w bieżącym roku można 
będzie zagospoa'arować jeszcze 
60 tys. ha ziemi, na któiej bę­
dzie się uprawiać bawełnę.

Estonia wykona siedmioletni 
pian produkcji mięsa w ciąga 
4 lat — oświadczył na plenum 
pierwszy sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Estonii — 1. 
Kcbin. W ciągu ostatnich 2 
lat, Republika ta zwiększyła
dwukrotnie 
państwu.

Przewiduje 
siedmiolatki,

sprzedaż mięsa

się, że w końcu 
produkcja mię-

sa na 100 ha ziem ornych wy­
niesie 81 cetnara, tj. o 21 cet- 
narów więcej, niż przewidywa 
ly prowizoryczne wskaźniki 
siedmiolatki.

Sekretarz Ałtajskiego Komitetu

kretarz Orenburskiego Obwodowe 
go Komitetu Partii, G. Woronow, 
stwierdzili, że kurs na zagospoda­
rowanie ziem nowych był całko­
wicie słuszny, co potwierdziła pra 
ktyka. Przemówienia ich zainau­
gurowały dyskusję nad referatami 
— wygłoszonymi przez przedstawi 
cieli 15 republik związkowych na 
temat kroków, podjętych dia dal­
szego rozwoju rolnictwa ZSRR.

Wszyscy mówcy byli jednomyśl­
ni co do tego, że jednym z naj- 
ważnie szych źródeł rozwoju go­
spodarki zbożowej i hodowlanej 
jest kukurydza. Praktyka wyka­
zała, że kukurydzę można upra­
wi? 3 prawie we wszystkich okrę­
gach rolniczych Związku Radziec­
kiego. (PAP)

po fotel kanclerski
W piątek 13 MMaBtt br. dzien­

nik „Der Witta"", ukazujący 
się w Bonn poinformował, że 
desygnowany już został-na­
stępca kanclerza Adenauera. 
W okresie przejściowym ma 
nim być przedstawiciel CSU, 
a więc drugiej obok CDU rzą­
dzącej partii w Niemieckiej
Republice Federalnej Er-
hard. Erhard miałby następnie 
oddać władzę w ręce obecne­
go ministra obrony NRF —. 
Straussa.

Dziennik stwierdza, że taka 
właśnie zapadła decyzja w wy* 
niku tajnych rozmów przepro­
wadzonych między Adenau- 
erem a politykami z CDU i 
CSU. (API)
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ZE ŚWIATA POLITYKI

W odpowiedzi ina list Czytelnika

Dywa czasami, że dosta- 
je się nam od Czytel­

ników „tęgie lanie”. Różne 
bywają tego powody: pomi 
nięcie na łamach jakiegoś 
zagadnienia, nieścisła in­
formacja lub nie zadowala 
jacy komentarz.

Wczoraj np. otrzymaliś-

ci, reprezentujący samych sie­
bie a nie walczący naród al­
gierski. Gdzież tu zatem miej-
sce samookreślenie? W

my list od p. 
znania, który 
— i nie tylko 
ny zarzut, że

II. S. z Po­
stawia nam 

nam — słusz 
niedostatecz-

nie wyjaśniona została na 
łamach „Głosu” a także w 
innych dziennikach istota 
algierskiego referendum.

„Szukam bezskutecznie — pi 
sze p. H. S. — wyjaśnienia w 
prasie zagadnienia związanego
z
co

referendum w Algierze. O
tani chodziło.

treść pytania, na
jaka jest
które lud-

ność miała odpowiedzieć, dla­
czego uitrasi glosowali „nie” 
i komuniści także, co za ceł 
miał de Gaulle? (...) Jeśli już 
„Głos” coś pisał o tym, to mn 
że nie odpowiedział na wszy­
stkie nurtujące mnie i zapew­
ne innych Czytelników pyta-

Oczywiście „Głos” pisał 
„coś” na tematy związane 
z ostatnimi posunięciami 
de Gaulle’a wobec Algierii. 
Jednakże — jak wynika to 
z listu naszego Czytelnika 
— zamieszczane na naszych 
łamach materiały agencyj­
ne. były zbyt fragmentary­
czne i nie dawały pełnego 
obrazu sytuacji. Dopingo­
wani listem p. H, S. spie­
szymy uzupełnić ową tema 
tyczną lukę.
O co zatem chodziło w 

ostatnim referendum, 
jaka była istotna treść po­
stawionego pytania, na któ 
re ludność Francji i Algie­
rii miała odpowiedzieć 
„tak” lub „nie”?

Otóż pytanie brzmiało nn 
stępujące: „Czy aprobu­
jesz projekt ustawy, przed­
stawiony narodowi francu­
skiemu przez prezydenta 
Republiki i dotyczący sa- 
inookreślenia mieszkańców 
Algierii oraz organizacji 
władz publicznych w Algic 
rii przed samookreśic- 
niem?”

Pytanie — przyznacie — nie­
co zawile; to właściwie dwa 
pytania stłoczone w jedno, w 
dodatku przeczące sobie. Bp 
rozważmy: z jednej strony mó 
wi się o samookreśleniu naro­
du algierskiego (rok temu pre 
zydent de Gaulle powiedział: 
„Samookreślenie jest jedynym 

’ sposobem, jest jedynie możli­
wym wyjściem”). Równocześ­
nie w pytaniu referendum za­
warte było jaskrawe pogwał­
cenie tego prawa; wrszak orga­
nizacja „władz -wykonaw­
czych” i innych „zgromadzeń” 
(quasi parlamentarnych) jest 
jednostronnie wykoncypowana 
i zadecydowana przez Paryż. 
W skład owych instytucji mo 
gą wejść tylko z góry upatrzę 
ni, usłużni i bezwolni nominan

lekście referendum brak było 
natomiast pytania najważniej­
szego. interesującego w równej 
mierze Francuzów i Algierczy 
ków, które winno mniej wię­
cej brzmieć następująco: „czy 
aprobujesz nawiązanie roko­
wań pokojowych z Algieria 
walczącą, z Tymczasowym Rzą 
dem Republiki Algierskiej?”

X ic dziwnego, że przy- 
1 wódca walczącej Al - 

gierii i premier rządu tego 
kraju na emigracji Ferhat 
Abbas, wezwał swych roda 
ków do bojkotu referen­
dum. Jak wiemy z donie­
sień prasowych, okupacyj­
na armia francuska „zatro­
szczyła się” o to. aby boj­
kot ten nie był powszech- 
ny. Referendum na terenie 
Algierii przebiegało bo­
wiem w warunkach nieby­
wałego terroru armii.

W tych warunkach — znużę 
nia wieloletnią wojną we Frań 
cji i trwogi, wskutek terroru 
w Algierii — odpowiedzi „tak” 
wynoszą 75,39 proc, ogólnej li­
czby głosujących. Na pierwszy 
rzut oka oznacza to poparcie 
dla de Gaulle'a. A faktycznie? 
Pamiętajmy, że w swych wy­
stąpieniach przedwyborczych 
prezydent Francji niedwuzna­
cznie szantażował swych roda 
ków. że w razie nie uzyskania 
dostatecznej ilości „tak”, usu
nie powrotem do swej
posiadłości w Colombey, grożąc 
Francji „widmem chaosu i po 
niżenia”. Nie ulega wątpliwo­
ści, że przed ową groźbą u- 
gięlo się miliony znużonych 
wojną i niepewnością o dalsze 
losy kraju Francuzów.

Jeśli natomiast idzie o Al­
gierię, to wszyscy obserwato­
rzy podkreślają, że gdyby nie 
800 tysięcy francuskich żołnie- 
rzy, którzy wiernie realizowa­
li instrukcję o „nakłanianiu 
muzułmanów do głosowania” 
— bojkot referendum byłby 
Zupełny.

I ziś po tygodniu, prawis 
1 wszyscy obserwatorzy 
zachodni podkreślają złud- 
r.ość zwycięstwa de Gaul-
le‘a. Prawie milionów
osób odpowiedziało „nie”, 
przy czym współudział ul- 
trasów żądających zupełnej 
integracji Algierii z Fran­
cją jest w tym minimalny; 
7 min. nie zjawiło się przy 
urnach, dając dowód, że nie 
akceptuje polityki rządu od 
rzucania rokowań ze stro­
ną walczącą.

Olbrzymia większość gło 
sujących „tak”, kierowała 
sie rzeczywistym pragnie­
niem zakończenia ponurego 
dramatu algierskiego i ocze 
kuje od de Gaulle’a istot­
nych posunięć, zmierzają­
cych do tego celu. Tylko 
pod tym warunkiem udzie­
lono mu jeszcze raz kredy­
tu zaufania. Czy na długo?

FELIKS BIŁOŚ

EUmiWSZ PA W K 92 TA

Jakby dopiero sobie przypomniała, 
dorzuciła:

-r Wpadły na motocykl, wywróci-
ly, boję 
czego.

Roman 
Oświetlił

się, nie popsuły tam

jęknął, sięgając po latarkę, 
miejsce gdzie .zostawili mo-

tor i rozłożone wokoło części i narzę­
dzia. Wszystko było przewrócone, 
zmieszane z ziemią, poryte rar/cami. 
Malicki tym razem już tylko zamru­
czał gniewnie, kazał malcom/ masze­
rować do domu. Poszli z duszami na
ramieniu. Wiedzieli, co ich czekało.

Rozdział VIII

Jurek Mątwiak niezbyt 
com podobał. Że go jednak

się chlop- 
Benek na

własną rękę zaprosił na wielkie ło­
wy rakowe, trzeba było zgodzić się 
na towarzystwo zadufanego w sobie 
faceta.

Włosi wystrzelili 
rakietę kosmiczną

Prasa wioska podaje szczegóły 
wystrzelenia w dniu 12 bm. pier­
wszej włoskiej rakiety kosmicz­
nej. Miejscem jej startu była 
Sardynia. By»a ona napędzana 
stałym paliwem, ważyła 700 kg i 
wzniosła się ną wysokość 170 km. 
Drugi cz>on rakiety roztoczył wiel 
ką chmurę sodu, która była wido­
czna ze znacznej odległości. Ko­
munikat włoskiej Rady Badań 
Kosmicznych podkreśla, że ten 
pierwszy eksperj ment, podobnie 
jak planowane już następne pró­
by, miał charakter wyłącznie nau­
kowy, badania wyższych warstw 
atmosfery i promieniowania sło­
necznego.

Próba została jednak dokonana 
we współpracy z włoskimi wła-
dzami 
kańską 
nych

wojskowymi

program

agencją 
(NASA), 

wioski

badań
z amery- 

kosmicz-

strzelenie pięciu
nych rakiet. (PAP)

D o tych czasowy 
przewiduje wy- 
dalszych podob-

Nagrody wojewódzkie

22 Koca

W siedmiu działach
Ostatnio prasę poznańską obie­

gła wiadomość, iż Prezydium 
WRN zmniejszyło cyfrę corocznie 
przyznawanych nagród wojewódz 
kich z dziewięciu do siedmiu. Jak 
się dowiadujemy, informacja ta 
nie była ścisła. Istotnie, jeszcze 
w roku ubiegłym nagrody przyzna 
wano w dziewięciu działach, obe- 
cnie zaś przyznawane być mają je 
dynie w siedmiu (twórczości na­
ukowej, urbanistyki - architektu­
ry - budownictwa, literatury, sztu 
ki. publicystyki, twórczości - sztu 
kr ludowej, działalności nad upow 
szechnieniem kultury).

Postanowiono działy t plastycz­
ny, muzyczny i teatralny — połą­
czyć w jeden (sztuki). Jednakże 
zarazem odpowiedni fragment no­
wo uchwalonego regulaminu na­
gród wojewódzkich mówi, że Pre­
zydium „...może przyznać w jed­
nej dziedzinie dwie lub wię­
cej nagród” (podkr. — red.). Ó- 
znacza to w praktyce, iż ilość 
przyznawanych corocznie nagród 
nie jest stała; stale są natomiast 
działy, w których wyróżnienia bę 
dą przyznawane.

Zmieniono także termin wręcza­
nia nagród; odtąd uroczystość ta 
odbywać się będzie na sesji WRN. 
poświęconej uczczeniu święta 
Lipca, (pż)

CHZZ ocenia działalność Wojewódzkich Komisji

inicjatywy Komitetu Wykonawczego CRZZ, odbyła się 
13 bm. w Warszawie krajowa narada działaczy związ­

kowych, poświęcona ocenie działalności Wojewódzkich Ko­
misji Zw. Za w. oraz wytyczeniu kierunków ich dalszej 
pracy.

Obrady zagaił przewodniczą 
cy CRZZ — Ignacy Loga-So- 
wiński. Przypomniał on, iż 
prezydium CRZZ podjęło 
przed rokiem uchwałę, zmie­
rzającą do podniesienia auto­
rytetu i znaczenia WKZZ — 
jako reprezentacji ogółu pra­
cujących w województwie wo­
bec rad narodowych. Miniony 
rok był okresem organizacyj­
nego formowania się WKZZ. 
Był tp zarazem okres wytężo­
nej pracy nad porządkowa­
niem gospodarki w zakładach, 
okres wyborów do zakłado-

wych organizacji związkowych 
i rad robotniczych.

Rok 1960 i ostatnią 5-latkę 
zakończyliśmy pełnym sukce­
sem — oświadczył 'przewodni -

Mówca podkreślił, że w ostat­
nim okresie wzrosła operatywność 
instancji i ogniw związkowych w
rozpatrywaniu załatwianiu
skarg i zażaleń pracowniczych o- 
raz wniosków, zgłaszanych na ze­
braniach.

Obecnie przed całą gospodarką 
stoją zadania konsekwentnego 
wprowadzania postępu techniczne 
go i organizacyjnego we wszyst­
kich zakładach, uruchomienia re-
zerw produkcyjnych przez unowo 

?zący CRZZ — średnio roczny cześnieńie metod technologicz-

Minister Kultury NRD 
z wizyta w Polsce

Na zaproszenie ministra 
kultury i sztuki Tadeusza Ga­
lińskiego przybył 13 bm. do 
Warszawy minister kultury 
ŃRD, Aleksander Abusch z 
małżonką.

Na dworcu gdańskim gościa 
witali: minister kultury i 
sztuki Tadeusz Galiński, oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR Wincenty Krasko.

Obecnj7 był również amba­
sador NRD w Polsce, Josef 
Hegen. (PAP)

przyrost produkcji w tej 5-lat- 
ce przekracza 11 proc., przy 
czym 3/4 tego przyrostu uzy­
skano, dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy.

Ogólna poprawa wskaźni­
ków ekonomicznych jest w 
znacznej mierze wynikiem 
wzrostu aktywizacji produk­
cyjnej, podniesienia gospodar­
ności i umocnienia dyscypliny 
społecznej załóg.

Pomyślnym zjawiskiem społecz­
nym i gospodarczym był również 
w 1960 r. wydatny spadek absen­
cji chorobowej oraz zmniejszenie 
się — po raz pierwszy od wielu 
lat — liczby wypadków przy pra­
cy. Jest to niewątpliwie wynikiem 
coraz lepszego wykorzystania na­
kładów na cele BHP, które w u- 
biegłej 5-latce wyniosły 20 mld. 
43$ min. zł.

nych i wprowadzanie naukowej 
organizacji pracy.

Następnie sekretarz CRZZ 
— Wiesław Kos, wygłosił re­
ferat, w którym omówił 
wszechstronnie działalność 
WKZZ. Mówca stwierdził, że 
WKZZ. przyczyniły się w po­
ważnym stopniu do podniesie­
nia autorytetu związków za­
wodowych w województwie, 
do zorganizowania na nowych 
podstawach współpracy z ra­
dami narodowymi oraz orga­
nizacjami gospodarczymi i spo 
łecznymi. (PAP)

SaLidarneźć kablai
c^ro - azjatyckich

Fot. — CAF

Wielki wiec kobiet Afryki i Azji 
w Kairze zaprotestował przeciw 
masakrom w Algierii i wyraził so­
lidarność z walką narodu algier­

skiego o niepodległość.

— Byliśmy kiedyś kolo Lubniewic, 
tam dopiero są raki, kapcie na ło­
kieć — opowiadał, krzywiąc się na oka 
zy pracowicie 5 z nijakiem lękiem 
wyłapywane teraz przez Heńka.

— Tam w ogóle nie ma raków, to
bardzo głębokie jezioro na swój
sposób bardzo spokojnie sprostował 
Wiesiek.

— Ty tam co wiesz...
Parę razy brodzili już nocą ze 

światłem wzdłuż brzegów jeziora, wy­
łapując raki, które zaczęły normalnie 
żerować dopiero po zupełnym opad­
nięciu wód powodziowych. Połowy by­
ły wcale obfite. Roman stękał, że nig­
dy w życiu tak się nie przejadł rako­
wym mięsem. Z lenistwa nie dobiera­
li się nawet do łapek łvkając tylko 
najsmakowitsze szyjki. Większa wy­
prawę. która bv miała zasilić moto­
cyklową kasę, odkładali jednak z dnia 
na dzień. Dopiero gdy chłopak od sta­
rego Wikswy przyszedł z wiadomoś­
cią, że za dwa dni zaczną odłowy 
przywloką, osądzili, że nie można już 
więcej zwlekać, bo to ostatnia okazja.

Benek z Tolkiem odpłynęli łódką, 
solidnie wyładowaną skrzynią i ko­
białkami jak też gumowymi butami 
po pachę, których dosyć dla wszyst­
kich znalazło się na strychu Ma­
lickich. Sprzed domu przez mrok sły­
chać było nawoływania malców. 
Przycichały wraz z oddalaniem się 
łodzi.

Noc była ciepła, zrzadka przeciąg-

Czy Hans Globke 
otrzyma dymisję?

Według informacji zachodnio 
berlińskiego dziennika „Der 
Telegraf'’ kanclerz Adenauer 
Powziął decyzję udzielenia dy 
misji Hansowi Globke, sekre­
tarzowi stanu w październiku 
1961 r.

Bonn uczynił wszystko, aby 
zatuszować sprawę Globkego 
Nie udało się! Wyszły na jaw 
nowe dowody jego zbrodni, 
izraelski oficer policji Selinger 
prowadzący śledztwo w spra­
wie aresztowanego kata hitle­
rowskiego Adolfa Eichmanna, 
odnalazł obecnie w Grecji do­
kumenty, stwierdzające udział 
Globkego w masowym ni- 
szczeniu ludności żydowskiej.

Stanowisko rządu Adenau- 
erą w tej sprawie charaktery­
zuje nastęoujący fakt. Zachód 
mo-berliński adwokat Marten, 
który swego czasu pracował w 
administracji hitlerowskiej w 
Grecji, zażądał rozmowy ze 
współpracownikiem minister­
stwa sprawiedliwości Franzem 
Masfelderem. celem uzyskania 
od niego potwierdzenia zbrod­
ni Globkego. Prokuratura boń 
ska odmówiła żądaniom Mar­
tena. Niezwłocznie po tej roz­
mowie Masfelder awansował 
na dyrektora jednego z wy­
działów ministerstwa sprawie­
dliwości. W ten sposób Bonn 
chce zmusić Masfeldera do mil 
czenia. (fh)

Radzieccy 
racjonalizatorzy 
w Poznaniu

W dniu wczorajszym przybyła 
do Poznania 5-osobowa delegacja 
Wszechz wiązkowego Stowarzysze­
nia Wynalazców s Racjonalizato­
rów ZSRR. Delegacji przewodni­
czy inż. Piotr Riebskoń. Wczoraj­
sze przedpołudni goście w towa­
rzystwie przewodniczącego Woje­
wódzkiej Komisji Związków Za-
wodowych Maksymiliana
spędzili 
skiego. 
przez

w Zakładach
Po krótkim

H.
Bartza
Cegiel-

powitaniu
sekretarka rady przedsię-

biorstwa — Romana Nowaka zwie­
dzano fabryki obrabiarek, silni­
ków okrętowych, wagonów. Natu­
ralnie zatrzymywano się najdłu­
żej przy stanowiskach pracy, na 
których wprowadzono ulepszenia 
miejscowych racjonalizatorów. W 
chromownj milą rozmowę przepro­
wadzono z mgr. chemii Alicją 
.Tarczyńską, która słynie nie tyJ-
ko z racjonalizatorskich 
słów, ale i również z
woli wprowadzającej 
w życie.

Wiele słów uznania

te

z

pomy- 
żelaznej 
pomysły

ust dele-

nęło mocniejszym podmuchem, zry­
wał się wschodni wiaterek.

— Słuchajcie, wiara. Pracujemy 
dziś na całego — Stachura liczył na 
ten połów. Powódź mocno zaszkodziła 
odłowom, cheiał nadrobić straty ra­
kami.

— Tak jest, brygadierze — krzywił 
się Mątwiak.

Rozrosłe, silne było chłopisko, wy­
glądał starzej niż na swoje dwa­
dzieścia lat. Włosy nieokreślonego ko­
loru, szare jakieś, jak je określał He­
niek, zaczesane do tyłu, podcięte na 
szyi na kobiecą modłę. „Plęreza”, 
wykpił to Wiesiek. Wargi Mątwiak 
miał wąskie, albo je zaciskał mocno, 
albo uśmiechał się nimi dziwnie zjad­
liwie. Twarz w całości robiłaby nawet 
ujmujące wrażenie, gdyby nie ten uś­
miech i cwaniackie wejrzenie.

Szedł teraz wraz z Heńkiem, opo­
wiadali sobie jakieś kawały, wybu­
chali śmiechem. Roman stwierdził ze 
zdziwieniem, że śmiech Jurka jest 
bardzo miły, nie pasuje jakoś do całej 
postaci.

— Co to za gość? — zagadnął Sta­
churę.

— Tam mieszkają, z drugiej strony 
jeziora. Z rodzicami i siostrą, gdzieś 
wyjeżdżała, ale widziałem ją wczoraj. 
Wyjątkowo ładna dziewucha... Pytasz 
o Jurka? Co tu powiedzieć, nie chcę 
być złośliwy, bo go nie lubię. Drażni 
mnie. Cholerny chytrus. Uczył się. ale 
nie zrobił nawet małej matury, wylali 
go. z rozróbek znany bvł w całym 
Międzyrzeczu. Nie chciał próbować

dalej, może też ojciec wołał dać pokój 
tej jego edukacji. Wrócił do domu. 
Oni mają śliczną gospodarkę. Ponad 
dziesięć hektarów nie licząc łąk. Jurek 
pomaga ojcu, umie być pracowity jak 
mrówka. Zmarnowany chłopak, bo 
naprawdę jest bardzo zdolny.

— Czemu go tak nie lubisz?
— Nosa zadziera, chyba dla tych 

hektarów ojcowskich, bo ja wiem? 
Nie można też liczyć na niego, za­
wiedzie zawsze. Kłusuje poza tym na 
wodzie. Żeby to były jedynie wię- 
cierze, pal sześć, ale potrafią stawiać 
wontony i drgawice. W zeszłym roku, 
późną wiosną, gdy węgorz ruszył rze­
kami. podebrali rybakom naręset kilo 
tej ryby. Rozumiesz, jaka ho strata?

gacji radzieckiej padło pod adre­
sem Jerzego Napieralskiego, pra­
cownika działu silników elektry­
cznych, twórcy aparatu do wy­
krywania miejsc spięć w silni­
kach elektrycznego pióra, piszące- 
go na metalach w dwóch kolo­
rach, wykrywacza błędów w izo­
lacji. Wiele jeszcze innych udo­
skonaleń pracowników Cegiel­
skiego poznali radzieccy goście. 
Warto zaznaczyć, że w roku ubieg 
tym zostało w Klubie Techniki i 
Racjonalizacji złożonych 939 wnios 
ków. W życie wprowadzono 431. W 
sumie pozwoliły one na zaoszczę­
dzenie 8,5 min. zł.

Na zakończenie w Klubie Tech­
niki i Racjonalizacji odbyło się 
spotkanie radzieckich i polskich 
racjonalizatorów. Blisko dwugo­
dzinna przyjacielska rozmowa i 
wymiana upominków zakończyła 
to miłe spotkanie. Reszte dnia 
goście spędzili na zwiedzaniu mia­
sta. (jk)

— Rozumiem przede— Rozumiem przede , wszystkim, 
czemu to Benek mówił, la na rybach 
można dobrze zarabiać. Te wędzone
węgorze.

— Mątwiakowie właśnie wozili je 
do Poznania i Szczecina. Ładny 
grosz... Ale ciepło, prawda? — Wie-, 
siek 'miał już dosyć tego tematu.

Byli już na miejscu. Pasmo trzcin 
i sitowia, gęstsze przy ujściu rzeczułki 
aniżeli gdzie indziej urywało się teraz, 
wierzby i Inne liściaki zwieszały się 
gałęźmi nad tonią, piły wodę rozro­
słymi. wciąż podmywanymi' korze­
niami. Światło księżyca tutaj nie do­
cierało, ciemno było, ponuro. jedvni?

Ogłoszenie j
„Z transportu krów doj- • 

nych z łęgu noteckiego > 
wraz z cielętami przybędzie 1 
We czwartek 6 listopada po > 
ciągiem wieczornym do Po > 
znania i zamieszka w hole- ; 
lu Budwiga W. Hamana, / 
handlarz bydła.

„Dziennik Poznański” 
rok 1860

Cenna ta wiadomość sprzed i 
100 lat wyjęta jest z nowego ( 
numeru „Kaktusa” w „Szpil- ) 
kach”, który przynosi poza ; 
tym: i

* Wykład o poznańskich ty- ! 
pach konstytucjonalnych — Ja I 
nusza Przybysza;

♦ List z dziwnego miasta — ) 
Przemysława Poznańskiego; )

♦ „Wiadomości zwierzątkow j 
skie” — Bogdana Paluszkicwi- I 
cza; j

♦ Reportaż z Z. T. E. — Ju- , 
liana Mikołajczaka;

♦ Rytmy o kulturze, archi- ) 
tektach i superacie — Swoja- s 
ka. )

leciutki. dyskretny
nurtu łagodził nas'itrój.

szmer leniwego

(Ciąp dalszy nastąpi) (13)

„Szpilki” są do nabycia i 
po normalnej cenie w kaź- ( 
dym kiosku „Ruchu”.
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Znieczulica 
bez precedensu

—--W- y imieniu Polskiej Rze AM/ czypóspolitej Ludo- 
W y wej Sąd Powiatowy 

dla m. Poznania wy­
dal 7 grudnia 1960 roku wy" 
rok tn»cą kióre^° Robotnicza 
Spółdzielnia Pracy „Opakowa 
nia Drzewne” w Poznaniu zo- 
staia skazana na zapłacenie 
()b L. N. należnego zasiłku 
chorobowego i rodzinnego w 
kwocie 1.845 zł, zwrot kosz­
tów adwokackich i opłat są­
dowych. Wyrok został uprawo 
mocniony z natychmiastową 
wykonalnością.

Wszystko wskazywałoby, że 
zatarg między obywatelką L. 
N. a Spółdzielnią, o którym 
pisaliśmy 9 grudnia 1960 ro­
ku (..Decyduje lekarz i porad-

_____ KHanika 
mOB«SK<l

8790,0 TYSIĘCY TOM
Siedemset tysięcy łon więcej 

ponad najśmielsze oczekiwania 
przeładowali portowcy szczeciń­
scy w 1960 roku. Już w połowie 
roku spodziewano się pobicia 
wszystkich dotychczasowych re­
kordów przeładunkowych oraz 
osiągnięcia ilości przeładowa­
nych łon projektowanych w u- 
przednich planach dopiero na 
rok 1965. Jednak rozważania te 
nigdy nie przekraczały 8,1 min. 
ton. Tymczasem dokonane pod­
liczenia wykazały, że port szcze­
ciński (cały zespół portowy, a 
więc łęcznie przeładunki Zarzą­
du Portu Szczecin oraz innych u- 
żytkowników) przeładował w cią­
gu minionego roku 8790 tys. łon, 
w łym przeładunki samego Za­
rządu Portu wyniosły 8378 tys. 
łon, a więc o 10 tys. łon więcej 
niż przedwojenny rekord łegp 
portu.

Również po raz pierwszy port 
przeładował ponad 3 min. łon 
tranzytu, w łym ponad 1850 tys. 
ton dla CSRS. Ładunki przeła­
dowane dla NRD wyniosły blisko 
milion łon, przy czym wszystkie 
polskie porty razem przełado­
wały po raz pierwszy ponad 1 mi 
lion fon łranzytu dla NRD.

REWELACYJNY LODOŁAMACZ

Amerykański inżynier Frank C. 
Ehinger z Adrian w Słanach Zjed 
noczonych opatentował nowy, 
rewelacyjny projekt lodołamacza 
morskiego, który — zdaniem wy 
nalazcy — rozwiąże całkowicie 
problem usuwania lodu ze szla­
ków żeglugowych na morzach, 
jeziorach, rzekach i kanałach. 
Nowość pomysłu polega na łym, 
że lodołamacz wciąga połama­
ny lód do wnętrza kadłuba, skąd 
po rozdrobnieniu go wyrzuca na 
wewnątrz. Dziób lodołamacza za­
opatrzony jest w zesław pił, kłó- 
re rozcinają lód i rozdrabniają 
go na kawałki, które wzdłuż spe­
cjalnej rampy wciągane są do 
Wnętrza kadłuba, gdzie specjal­
ne urządzenia rozbijają je na ma­
leńkie cząsteczki. Siad rurocią­
giem cząsteczki przenoszone są 
cło śródokręcia i łam przy pomo­
cy dmuchawy pow:ełrznej wy- 
rzucane są poza statek.

REMONT „OUEEN MARY"

Największy brytyjski słałek pa- 
sażerski — słynna „Queen Mary” 

wszedł na doroczny remont 
0 stoczni w Soułhampłon. Pra- 

w suchym doku potrwają o- 
pło 24 dni. Jednostka ma wejść 
o eksploatacji już 27 stycznia 

roku.

największy w europie 
tocznia „Ałlliers et Chanłiers 

e rance” w Dunkierce przeka- 
ostatnio armatorowi „Tide- 

dr Corp' superzbiornikowiec 
° nośności 72 600

Je Z, ' Pojemności 45 400 BRT. 
zk i° naiwlększy zbiornikowiec 
pie °Vany clołychczas w Euro- 

' la* również pierwszy zbior- 
zajr.^'^ wyposażony w słabili- 
S| ry. enny-Brown. Tym samym 

frdncuska zdystansowała 
lyę^'6 1 Szwecji, które do- 
zbi«CZaiS budowały największe 

w EuroP,e' WsP0™ 
par y Miernikowiec ma napęd 

°',urbinowy o mocy 22 000 
D • Z6Pewnid mu szybkość 
óuie j °W.‘ sama stocznia bu- 

r,J9' statek łego typu dla 
«mego armatora. (ZAP)

W yrok zapadł? Pamlącl P. Paoóatfelta

* BoMtntes* SpAMtkatftta Pnaw 
..OPAŁOWA NI A DtSEWFr”

Feta a i, — Taieft* MM-JS 
NBP m O. M. FfrtdW UM-4 3)

..^947Żąrs7'60. ~
a» fet.»,«y y• ’ 2.

nwtgi i** r»orgaMŻ»*eJę pras w aa«s«J Spółdzielni 
n» te, te obarezaan Jest łani nadmiernie aajeaiamt

i s ty tuja nie »et» «
ławy Jej niniejssym umową o praoą i 
* lnV®_ jy.ur.M.ea 1561 r.

nia — przykład bez preceden­
su”) definitywnie załatwiono 
ku obustronnemu zadowole­
niu.

Niestety, zostaliśmy zmuszę 
ni do ponownego zajęcia się tą 
sprawą. Prezes Spółdzielni po 
czuł się dotknięty naszym ar­
tykułem. W 13 dni po jego u- 
kaząjiiu się, wystosował do na 
czelnego redaktora „Głosu” 
obszerne pismo. Zanim omówi 
my jego treść, zachodzi ko­
nieczność przypomnienia spra 
wy.

Ludzie chorują...

Pracownica Spółdzielni Ob. U.
N. zachorowała 23 maja 1930 

roku na gruźlicę. Z Poradni Prze 
ciwgrużliczej otrzymała lekarskie 
zaświadczenie o tymczasowej nie 
zdolności do pracy. Ten fakt wy­
dał się podejrzany Zarządowi 
Spółdzielni. 2 czerwca w Poradni 
Przeciwgruźliczej zjawił się przed 
stawiciel Spółdzielni inżynier J. 
Ł. z pismem, którego fragment 
brzmi:

„Niejasnym wydaje się nam, że 
pracownik cierpiący na ostrą za­
kaźną chorobę może chodzić. Pro 

wyjaśnieniesimy uprzejmie
nam, jakie choroby określane są 
numerami statystycznymi 108, 188, 
albo 008 (...). Powyższe dane 
nam potrzebne, gdyż koleżanka 
chorowała od 16 do 23 maja 
chorobę nr 572.”

Bez komentarzy!

są
N. 
na

Inspektor otrzymuje wyjaśnie­
nie, że ludzie mogą chorować na 
różne choroby. Ale podejrzenia 
nie ustają. W zaświadczeniu le­
karskim nie wspomniano o konie­
czności chodzenia chorej na za­
strzyki streptomycyny do porad- 

tym czasieni... Spółdzielnia
przeprowadziła kontrolę. 14 czerw 
ca w godzinach rannych kontro­
ler Zygmunt K. nie zastał chorej 
w domu. Dzieci w wieku 4 i 5 lat 
oświadczyły, że mama poszła na 
targ. Tę „autorytatywną” odpo­
wiedź zanotował kontroler. Po po 
łudniu tego samego dnia... powtó 
rzono kontrolę. Chora leżała na 
tapczanie. Ale w meldunku pra­
cownik Spółdzielni stwierdził, że 
takie leżenie jest niewłaściwe...

się podstawą do zatrzy­
mania zasiłku chorobo­
wego i rodzinnego cho­
rej na gruźlicę Obywa­
telce N., matce czworga 
dzieci.

Nie pomogły wyjaśnienia porad 
ni, że chory na gruźlicę mimo 
zwolnienia od pracy nie musi 1 e 
ż e ć bez przerwy, i że czasami 
wskazany jest pobyt na świeżym 
powietrzu. Dnia 7 lipca w rozmo­
wie telefonicznej z lekarzem Po- 
radhi p. D. Kokocińską, prezes 
Spółdzielni Z. Cyplik stwierdził, 
że pragnie doprowadzić do „po­
kazowego procesu” (!). Następne­
go dnia prezes odbył rozmowę z 
dyrektorem Poradni Przeciwgru­
źliczej, dr. J. Wiktorowiczem i le 
karzem D. Kokocińską. Obywatel 
Cyplik usiłował przekonać leka­
rzy, że chora powinna była leżeć. 
Prezes twardo twierdził, że wstrzy 
manie wypłaty zasiłku chorobowe 
go i rodzinnego jest słuszne. O- 
rzekł na końcu, że sprawę roz­
strzygnie Sąd.

12 lipca 1960 roku chora zwró­
ciła się do Wojewódzkiego Zakła­
du Ubezpieczeń Społecznych. U- 
zyskała tam informacje, że kom­
petentny do rozstrzygnięcia sporu 
jest tylko Sąd. Zainteresowana wy 
brała tę drogę.

Wyjazd jej do sanatorium w Ko 
wanówku uległ przesunięciu wła­
śnie z powodu oczekiwania na 
prawę sądową. Faktem tym 
rząd Spółdzielni poczuł się 
dać zaniepokojony. Wysłał 7.

roz 
Za- 
wi-

Mi-1960 pracownicę obywatelkę 
chalską do referatu sanatoryjne’ 
go Wydziału Zdrowia Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania. Wy 
mieniona poinformowała referat 
sanatoryjny, że ob. L. N. jeszcze 
nie wyjechała... Dwa dni później 
Spółdzielnia znowu wizytowała 
dom ob. N. Dnia 10 września ob. 
L. N. znalazła się w końcu w sa­
natorium. W ciągu miesiąca dzwo 
niono 6 razy do dyrektora Sana­
torium dr. P. Urbana z zapytania 
mi, czy chora tam przebywa, jak 
się czuje... Ileż troskliwości! Za­
pomniano tylko o kilkakrotnych 
sugestiach Poradni Przeciwgruźl! 
Czej, by cnorej przydzielić zapo­
mogę. Nic więc dziwnego, że clio

O. rieL»n

Tani

nae wydajnie prasować, wypowla- 
roitwlĄ stu Jeny stosunek służbowy

ra przed terminem zrezygnowała 
z leczenia i wróciła do domu.

Sprawę rozstrzygnął Sąd. Zain­
teresowana otrzymała satysfakcję 
i należną wypłatę. Ale również po 
powrocie do zajęć w Spółdzielni... 
3-miesięczne wypowiedzenie pra-

Takie są fakty.

Fakty i odpowiedzi
Ą teraz wróćmy do pisma 

x * prezesa Spółdzielni „O- 
pakowania Drzewne” skiero­
wanego do redakcji „Głosu”. 
Oto jedyny fragment dotyczą 
cy istoty sprawy:

„Podstawą wstrzymania wyna­
grodzenia była jej nieobecność w 
domu w czasie kontroli, prowa­
dzonej przez spółdzielnię 14 czerw 
ca. W myśl orzeczenia komisji le­
karskiej z dnia 7 VI, chora zobo­
wiązana była w czasie choroby le­
żeć, a zatem nie zastosowała się 
do poleceń komisji lekarskiej (...). 
Spółdzielnia podkreśla, że zaistnia 
ly obiektywne przesłanki do hie- 
porozumień, skoro, jak się póź­
niej dopiero wyjaśniło, w za­
świadczeniu z dnia 7 VI, zamiast 
„może chodzić” — napisano „le­
żeć”....

(Rzeczywiście w zaświadczę 
niu o chorobie adnotacja „le-
żeć” nie była przekreślona.
Spółdzielnia miała więc pra­
wo i nawet obowiązek wyjaś­
nienia tej sprawy. Z chwilą jed 
nak otrzymania autorytatyw­
nego sprostowania z ust dyre 
która Wojewódzkiej Poradni 
Przeciwgruźliczej sprawę na­
leżało uważać za zakończoną).

Tyle odpowiedzi na fakty. 
Dalej prezes Spółdzielni pisze 
o rzeczach rozmaitych:

— O rzekomym wpływaniu 
przez redakcję na treść wyro­
ku w sprawie ob. L. N. contra 
„Opakowania Drzewne”;

— o jedynym źródle informa 
cii redakcji, którą miała być 
zainteresowana;

— o braniu w obronę przez 
autora artykułu bumelantów;

— o tendencyjnej treści ar­
tykułu;

— o tym, że choroba ob. L. 
N. budziła wątpliwości;

— wreszcie o tym, że — cy­
tujemy:

„Prasa nie jest powołana do 
rozstrzygania sporów, ma bowiem 
szereg innych, ważnych zadań.”

Odpowiemy telegraficznym 
stylem: wystarczy porównać 
daty ferowania wyroku i uka 
zania się artykułu. Łatwo bę­
dzie można stwierdzić, że u- 
kazał się on w dwa dni po za­
kończeniu sprawy w sądzie.

W piśmie Spółdzielni czyta­
my także:

„Krytyka działalności Sądu Po­
wiatowego dla m. Poznania, jak

4
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Rewizja planów—niezbędna
Orzed dwoma miesiącami, gdy zakłady 
■ opracowywały plany produkcji na rok 

bieżący, sygnalizowaliśmy w tym miejscu 
o pewnym niepokojącym zjawisku: średni 
wskaźnik wzrostu produkcji w zsumowa­
nych projektach planów był niższy od 
wskaźnika wynikającego z zadań planu 
5-letnicgo.

W ostatnich dniach starego roku, zagad­
nieniem tym po raz wtóry zajmowała się 
egzekutywa KW PZPR.

Z zebranych przez komisję instancji ma­
teriałów’ wynika, iz łączne plany zakładów 
mają tempo wzrostu produkcji o 1.9 proc, 
niższe od ogólnokrajowego w bieżącym ro­
ku, a o 5,2 proc, niższe od średnio zakłada­
nego wzrostu w całej przyszłej 5-latcc. I 
mimo, iż wartość , produkcji to warów ej 
przemysłu kluczowego Wielkopolski ma być 
(według tych zaniżonych wskaźników) o 
prawie 1 miliard złotych większa od ubie­
głorocznej, to jednak planowany wzrost 
produkcji nic jest do przyjęcia. Plany mu­

szą być zrewidowane wzwyż. Zaniżenie za­
dań w pierwszym roku planu automatycz­
nie bowiem rzutuje na nieporcjoralne 
zawyżenie zadań w następnych latach

5-latki i może spowodować różne niespo­
dzianki.
W przeprowadza się więc re-
’ * wizje planów. Między innymi zostały 

podwyższone zadania dla przemysłu tere­
nowego i innych branż przemysłowych. Ist­
nieje sugestia znacznego, bo o 1 proc, pod­
wyższenia zadań przemysłom: spożywczemu, 
który planował wzrost produkcji szczegól­
nie ostrożnie — 1,9 proc., i drzewnemu — 
1,7 proc.

Duży niepokój budzi fakt, iż przy ten­
dencji do zaniżania planów produkcji, za­
kłady zaplanowały prawie 4-krotnie wyż­
szy od krajowego wskaźnik przyrostu za­
trudnienia. Mimo specyfiki naszego woje­
wództwa, wzrost zatrudnienia zbyt bardzo 
odbiega od kierunkowych założeń kraju. 
W skali krajowej na przykład największy 
przyrost pracowników’ planowany jest w 
zakładach remontowo-montażowych i usłu­
gach, a u nas: w przemyśle szklarskim, fa­
jansowym, porcelanowym, materiałów bu­
dowlanych i górnictwie (w tym ostatnim — 
wydaje się uzasadniony).

Warto wiec, aby samorządy robotnicze 
przyjrzały się bliżej i tym wycinkom pla­
nów. (pch)

również spółdzielni, zawarta w 
artykule, jest w tym wypadku 
przedwczesna i niedopuszczalna."

Dlaczegóż to utożsamiać dzia 
łalność Sądu z działalnością 
Spółdzielni, która mimo wszy 
stko zasługuje na tę przed­
wczesną i... dopuszczalną kry­
tykę.

Dokumenty 
i tendencyjność

I edynym źródłem informa- 
.1 cji w omawianej sprawie 

były i są dla nas licznie na­
gromadzone w redakcji doku 
menty. Insynuacja o braniu w 

. obronę przez redakcję bume­
lantów jest wyssana z palca. 
Wystarczy przecież przeczytać 
artykuł. Interesujący jest fakt 
że w sporze z ob. L. N. Spół­
dzielnia nigdy nie wysuwała 
pod jej adresem zarzutu bu- 
melanctwa. Niemniej prezes 
w swoim piśmie wysuwa pod 
adresem redakcji inny zarzut:

„Walka z nadużyciami w dzie­
dzinie bumelanctwa chorobowego, 
ogólnie biotąc, została przesądzo­
na tym artykułem, wbrew inten­
cjom naczelnych władz państwo­
wych, na korzyść bumelantów.”

Odkąd to krytykowanie kon 
kretnych błędów Spółdzielni 
uważane jest za przeciwstawia 
nie się zarządzeniom" władz 
państwowych?

Artykuł wg. określenia Spół
dzielni był tendencyjny.
Piszemy zawsze z określoną 
„tendencją”. Rzecz w tym, j a- 
ka jest owa tendencja. 
W wymienionym wypadku nie 
może ona budzić wątpliwości. 
Idzie o ukazanie klinicznego 
przypadku znieczulicy. „Ten­
dencyjna” jest chęć okazania 
chorej pomocy.

Czy zaś choroba Obywatel­
ki L. N. budziła wątpliwości, 
do tego stwierdzenia powoła- 
ni 
le

są wyłącznie przedstawicie 
świata lekarskiego.

Przypominamy...
FAziękując prezesowi Spól- 

dzielni, iż zechciał zdefi­
niować na nowo rolę prasy w 
naszych 
wych, 
wbrew 
my się 1 
mitetu

i warunkach ustrojo- 
przypominamy, iż 

jego sugestiom będzie- 
kierować uchwałą Ko- 
Centralnego Polskiej

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej z kwietnia 1960 roku w 
sprawie krytyki prasowej, w 
której m. in. czytamy:

„Sekretariat KC PZPR 
stwierdza, że tłumienie kry­
tyki, pomijanie jej milcz.e- 
nicm, bądź też tylko formal­
ne ustosunkowanie się do 
niej, jest wysoce szkodliwe 
z punktu widzenia rozwoju 
socjalistycznej demokracji, 
dalszego utrwalania prawo­
rządności i wyzwalania twór 
czej inicjatywy ludzi pracy...

Ten, kto lekceważy, pomi­
ja milczeniem rzetelną i u- 
zasadnioną krytykę prasową, 
bądź też co gorsza, dopusz­
cza do represji wobec ludzi 
publicznie piętnujących do­
strzeżone objawy zła, wyrzą 
dza szkodę sprawie socjaliz­
mu...”

JERZY KNAPIK

Jury konkursu na pomnik ku czci prezydenta Franklina Delano 
Roosevelta przyznało I nagrodę dziełu architektów W. Pe- 
dersena i B. Tilney a z Nowego Jorku, którego makietę 
przedstawia nasze zdjęcie. Pomnik będzie wzniesiony 
w Waszyngtonie pomiędzy pomnikami Jeffersena i Lin­
colna i składa się z olbrzymich tablic, na których zamiesz­

czone zostaną wypowiedzi Roosevelfa.
Fot. — CAF

Przed dorocznym obrachunkiem

Dobre prognozy
/"Abecnie w spółdzielniach produkcyjnych naszego 
* * województwa trwają ostatnie przygotowania do 
dorocznych podziałów dochodu. Przeprowadza się peł­
ną parą omloty. W tym roku akcja obrachunkowa 
obejmie 474 na blisko 600 gospodarstw zespołowych. 
Część z nich nic dzieli dochodu z tego względu, że 
powstały dopiero w zeszłym roku i rozpoczęły wspól­
ną pracę ubiegłej jesieni

Tegoroczna kampania spra­
wozdawczo-wyborcza w spół­
dzielniach produkcyjnych ma 
na celu uporządkowanie wielu 
spraw: przede wszystkim wiel 
kości działek przyzagrodo­
wych, ustalenie zasady odpłat 
ności ze strony członków za 
wszystkie świadczenia uzyska 
ne od spółdzielni (np. za uprą 
wę działek przyzagrodEiwych', 
a także wycenę wartości pasz 
przydzielanych dla inwentarza 
przyzagrodowego. Trzeba po­
myśleć o wprowadzeniu norm 
przy w’ydaw’aniu ziemniaków 
i pasz bezpośrednio z pól. Cho 
dzi również o to. aby sprowa­
dzić przyzagrodową hodowlę 
bydła do rozsądnych rozmia­
rów.

Dużo uwagi w przygotowa­
niach do zebrań obrachun 

kowych poświęca się analizie 
działalności spółdzielni, ujaw­
nianiu niewykorzystanych re­
zerw, na opracowywanie kie­
runków dalszej gospodarki. 
Przygotowuje się też wew­
nętrzne regulaminy spółdziel­
cze w celu zabezpieczenia dy­
scypliny pracy. Ma to duże 
znaczenie zwłaszcza w tych 
gospodarstwach, gdzie zaan­
gażowano stałych agronomów, 
iako kierowników produkcji. 
Jest ich obecnie 40.

Wojewódzki Związek Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych opracowuje obecnie no­
we normy, które zostaną wpro 
wadzone do 15 marca br. Na 
początek zostanie unormowa­
nych około 50 czynności we­
dług następującego klucza:

*
* *
i

*
*

4
* * *

* 

praca ręczna, sprzężajna i me 
chaniczna. Wprowadza się po­
jęcie godzin nadliczbowych 
oraz pracy w niedzielę i świę­
ta. za co przysługuje specjal­
ny dodatek. Jednolite normy 
pozwolą uniknąć wiciu nie­
porozumień, jakie nieraz zda­
rżały się 
TT? łaściwa 
»V kowa 
bre po 15

w spółdzielniach.
kampania obrachun- 

rozpocznie się na do- 
stycznia. Do tej pory

kilka spółdzielni sporządziło już 
bilanse. Są to przeważnie gospo­
darstwa mniejsze. Ich wynik! 
warto odnotować. Na przykład w 
Mateusze wie (pow. Śrem), 
w spółdzielni gospodarującej na 
160 hektarach słabej ziemi (prze­
ważnie V i VI klasa), osiągnięto 
dniówkę obrachunkową w wyso­
kości 30 zł i 5,5 kg zboża. Dochod 
na rodzinę wyniósł około 20 tys, 
zl Wydzielono odpowiednie sumy 
»a fundusz inwestycyjny i spo­
łeczny, a także 21 tys. zł pozo­
stawiono w rezerwie bankowej.

Mała spółdzielnia w Kuczy- 
nie (pow. Gostyń) osiągnęła 
przeciętne plony czterech zbóż 
w wysokości 28 q z ha, np. 
jęczmienia — 37q, a owsa — 
46 q. Dniówka kształtuje się 
w granicach 40 zł, 8 kg zboża, 
7 kg ziemniaków, co w przeli­
czeniu na gotówkę daje 62,70 
złotych.

Dwie spółdzielnie jarociń­
skie w Hilarowie i Górze też 
mogą pochwalić się niezłymi 
wynikami. Obie mają zebra­
nia obrachunkowe w sobotę 
(14 bm.). Pierwsza z nich ze­
brała 25,2 q zboża z ha, 291 q 
buraków cukrowych, 135 q 
ziemniaków. Ma dobrze roz­
winiętą hodowlę. Nic dziwne­
go, że dniówka tam wyniosła 
69 zł i 5 kg zboża, czyli w prze 
liczeniu gotówkowym 74,5 zŁ

Natomiast w Górze osiągnię 
to dniówkę w wysokości 27 zł 
i 5 kg zboża (42.70 zł w go­
tówce). Zbiory były niższe, bo 
20,8 q z ha. Za to okopowe 
dopisały: buraki cukrowe — 
306 q, a ziemniaki — 179 q z 
ha. Hodowla jest lepsza niż w
Hilarowie, bo na 100 
pada 52,3 szt. bydła 
szt. świń. Przeciętna 
ność mleka od krowy 
3.335 litrów.

ha wy- 
i 123,3 
wydaj- 
wynosi

Obrachunek zapowiada się 
dobrze nie tylko w małych gos 
podarstwach zespołowych. Wy 
starczy dla przykładu przyto 
czyć Gorzyce (pow. Kościani, 
gdzie przewiduje się dniówkę 
obrachunkową w wys. 60 zł 
i 3.5 kg zboża. Na uwagę za­
sługuje tu fakt, że spółdziel­
cy przeznaczają 2011 tysięcy 
zł na przedterminową -spłatę 
kredytów. Ostatnio czterech 
rolników indywidualnych z 
tc-j wsi zachęconych wżerową 
gospodarką spółdzielni codpi- 
sałc deklaracje członkowskie.

MARIA KEMPA RA
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Dziś jubileusz MIIK

Życzymy sukcesów
Młodzieżowy Dom Kultury 

inauguruje dziś obchody ju­
bileuszowe. Dziesięciolecie 
działalności tej niezwykle, po­
żytecznej placówki przyniosło 
wychowawcom piękne owoce. 
Praca pozaszkolna z młodzie­
żą, organizowanie wszech­
stronnych zajęć: od wesołej 
rozrywki począwszy na zespo 
łach artystycznych, kółkach 
naukowych, pracowniach 
praktycznych i warsztatach 
skończywszy —■ tak szeroki 
wachlarz tematyczny przycią­
ga wciąż młodzież z całego 
miasta. W ciągu minionych 10 
lat skorzystało z imprez ma­
sowych blisko pół miliona 
osób.

Sobotnie uroczystości jubi­
leuszowe rozpoczynają się od 
popołudniowego spotkania Ko 
mitetu Honorowego z dyrek­
cją i gronem pedagogicznym 
MDK. O godz. 17.30 nastąpi w 
Zamku otwarcie wystawy fo­
tografiki, a o godz. 18 — dzie­
cięcej wystawy malarstwa i 
rzeźby w Pałacu Działyńskich 
przy Starym Rynku. Wieczo­
rem przewidziane jest spot­
kanie towarzyskie z wycho­
wankami MDK w świetlicy 
przy Placu Kolegiackim.

Poniedziałek został prze­
znaczony na konferencję te­
oretyczną, w której wezmą 
udział przedstawiciele Minis­
terstwa Oświaty,' władz oświa 
towych i partyjnych woje­
wództwa oraz kierownicy mło 
dzieżo wy ch domów kultury z 
całej Polski, m. in. z Warsza­
wy, Łodzi, Szczecina, Gdań­
ska, Koszalina i inhych miast.

Na naradzie zostaną wygło­
szone referaty: prof. dr. St. 
Kowalskiego z Katedry So­
cjologii UAM nt: „Rola insty­
tucji kulturalno - oświatowej 
w życiu młodzieży w wieku 
dojrzewania” oraz dyrektora 
MDK mgr. T. Magacza pt. 
„MDK w środowisku”. Wie­
czorem odbędzie się, o godz. 
19, w auli UAM koncert ga­
lowy w wykonaniu zespołów 
artystycznych MDK. (emp)

Refleksje z zimowiska ZMS
U-iatr na dobre dmuchał od gór, gdy Krzy­

sztof B., kierownik zimowiska Komi­
tetu Miejskiego ZMS z Poznania, w Makowie 
Podhalańskim zamykał wejściowe drzwi. Do­
chodziła godzina 22.30. Na szkolnym koryta­
rzu, oświetlonym dwoma żarówkami, pano­
wała cisza. Spały już' dziewczęta zajmujące 
parter, spali i chłopcy na piętrze — wszyscy 
zmęczeni długim górskim spacerem.

Krzysztof otworzył drzwi do sali, w której 
„urzędował” i w której siedzący dziennikarz 
zawzięcie coś notował. Było juz dobrze po 
północy, gdy obaj skończyli pracę.

— No, i co? — padlo równocześnie z oby­
dwu stron stereotypowe pytanie — kładziemy 
się spać?

Leżeli w łóżkach, ale sen nie przychodził. 
Interesowały ich, wzajemne wrażenia.

— Chociaż to pierwsze dni — rozpoczął 
wreszcie Krzysztof, — widać już, że mało 
kto orientuje się w sprawach organizacji. , 
Trzeba będzie zatem rozpocząć od abecadła. t

— O ile się nie mylę, miała tu przyjechać 
raczej młodzież z pewnym stażęm, taka, któ­
ra może objąć jakieś funkćje. A rozmowy 
wskazują, że wiele spraw, które już dawno 
powinny być omówione w grupach działania, 
trzeba będzie wyjaśniać na obozie.

— Nie pozostaje nam nic innego, jak zmie­
nić program zajęć, dostosować go do pozio­
mu wszystkich.

— Zgoda. Tym bardziej, że zaczynam po­
dejrzewać, iż w niektórych szkołach po pro­
stu brak długofalowych programów wycho­
wawczych w grupach ZMS-u. A może ist­
nieją takie, które me odzwierciedlają zainte­
resowań młodzieży. Bo czym na przykład

tłumaczyć, że wielu uczestników nie może 
nic powiedzieć na temat pracy swojej grupy?

M-
ILotatki z makowskiego obozu ZMS dla 
W młodzieży szkół średnich pozwalają na 

wyciągnięcie pewnych wniosków. Słuszna 
wydaje się być inicjatywa KM ZMS urzą­
dzania tego rodzaju zgrupowań. Chodzi jed­
nak o to, by obu stronom dały one maksi­
mum korzyści. Organizacje pozwoliły na 
stworzenie aktywu i wciągnięcie młodzieży 
w nurt życia społecznego, młodzieży — za­
pewniły wypoczynek, poznanie kraju i roz­
rywkę. Może zatem na tego rodzaju obozy 
powinno się powoływać młodzież z ko­
mitetów szkolnych i to taką, która kieruje 
lub ma w przyszłości kierować pracą grup, 
lepiej tej sprawy nie puszczać na żywioł, bo 
przypadkowy dobór młodych, nie pozwala na 
systematyczne szkolenie w czasie obozu. Po­
wołanie na obóz winno być traktowane przez 
młodych jako wyróżnienie za działalność w 
organizacji.

Systematyczne przebywanie na obozach tej 
samej grupy młodych ludzi pozwoli na uło­
żenie w organizacji długofalowego programu 
szkoleniowego, obejmująceao coraz to now­
sze i ważniejsze sprawy. Jednocześnie zwią- 
że wspólnym celem ludzi, którzy powinni 
stanowić w przyszłości trzon kierowniczy or­
ganizacji. Dlatego jesteśmy zdania, że jedno 
zimowisko w Makowie tej sprawy nie mogło 
rozwiązać.

Dlatego też warto już dziś pomyśleć nad 
urządzeniem obozów letnie’^. już dziś przy­
gotować ich program. Obóz powinien być 
zamknięciem cyklu pracy wychowawczej, jej 
podsumowaniem. A nie tulko weekendem. 
W tej pracy Komitetowi Miejskiemu ZMS 
z pomocą powinny przyjść szkoły. By korzy­
ści z obozów odnosiły obie strony.

J. K.

Ma scenie Teatru Polskiego idzie 
sztuka Lwa Tołstoja „POTĘGA 
CIEMNOTY" w reżyserii Jana Pe­
na i scenografii Krzysztofa Pan­
kiewicza. „Potęga ciemnoty" — 
jak to zgodnie oceniła krytyka 
teatralna — jest jednym z naj­
lepszych przedstawień ogląda­
nych w ciągu ostatnich lat w Po­
znaniu. Tym, którzy dotychczas 
jeszcze nie obejrzeli doskonałe­
go spektaklu w Teatrze Polskim, 
radzimy to uczynić jak najprę­
dzej. Ha zdjęciu — aktorzy: Ka­
zimiera Nogajówna, Eugeniusz

Kamiński i Wanda Elbińska.
Fot. — G. Wyszomirska

Ublefony
O7-O6-O9

A OTO SKUTKI...

21e skończyła się libacja 27-let- 
niego P. J., który w stanie nie­
trzeźwym wypił 5 cm1 kwasu 
solnego. Uległ on poważnemu po­
parzeniu przewodu pokarmowego. 
W stanie poważnym przewieziono 
go do szpitala.

PRZYPADEK CZY NIEUWAGA’

Przy ul. Składowej, K. M. uległ 
zatruciu środkami farmakologicz­
nymi. W stanie bezprzytomnym 
przewieziono go do szpitala.

ZNÓW GAZ
Na szczęście, w czas zaalarmo­

wano lekarza Pogotowia do 70-Iel- 
niej staruszki, która uległa zacza­
dzeniu gazem świetlnym. Dzięki 
natychmiastowej pomocy, zdołano 
ją uratować.

DZIECI PRECZ 
OD WRZĄTKU!

W nieustalonych dotychczas o- 
kolicznościach, poparzeniu I i II 
stopnia uległ czteroletni Maryś S. 
z ulicy Kosińskiego. Chłopca mu­
siano przewieźć do szpitala.

CHULIGAN DROGOWY
Nieujawniony dotąd kierowca 

samochodu osobowego marki 
,,Warszawa”, jadąc wczoraj ulicą 
Dąbrowskiego, uderzył w prawi­
dłowo stojący inny samochód. Na­
tychmiast po wypadku, sprawca 
zbiegł, (za)

10 lat poznańskiej „dwójki"
11.270 rodzin otrzymało nowe mieszkania

I > o tradycji już należy podsumowywanie wyników z oka- 
zji obchodzenia jakiegoś jubileuszu. Zwyczaj to chyba 

słuszny, gdyż często dopiero roczwca taka pozwala zapo­
znać się z ogromem pracy wykonanej w ciągu minionych 
lat. Czyniąc zatem zadość tradycji przedstawiamy dziś bi­
lans Poznańskkjgo Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2, któ­
re w tym miesiącu obchodzi iO-lecie swego istnienia.

Na początku powstania, PPB 
nr 2 mniej budowało w Pozna 
niu, a znacznie więcej poza 
jego granicami. W ciągu czte­
rech pierwszych lat (od 1951 
r.) załoga przedsiębiorstwa wie 
le budowała w wojewódz­

nouijnKi
KUlWMinif

WIĘCEJ WIDZÓW
W roku 1960 frekwencja w 

poznańskich teatrach drama­
tycznych w porównaniu z 1959 
zwiększyła się o 35 tysięcy wi 
dzów, zaś wpływy uzyskane 
ze sprzedaży biletów o 340 
tysiące złotych.

Obecnie w Teatrze Polskim 
trwają przygotowania do pre­
miery znanej sztuki Shawa 
„Sw. Joanna” w reż. Jerzego 
Grudy i scenografii Anny Zy­
droń.

PRZED KONKURSEM IM. 
WIENIAWSKIEGO

W Nowym Ratuszu w Pozna 
niu odbyło się zebranie rozsze­
rzonego plenum Komitetu Or­
ganizacyjnego IV Konkursu 
im. H. Wieniawskiego. Obra­
dom, w których wzięli również 
udział przedstawicielka Wy­
działu Kultury KC PZPR — 
Irena Szubertowa oraz Dyrek­
tor Zespołu d/'s Muzyki w Mi 
nisterstwie Kultury i Sztuki — 
Wiktor Weinbaum, przewod­
niczył Przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania Franciszek Frąckowiak. 
Dyr. Stefan Askanas w imie­
niu Komitetu Organizacyjnego 
Konkursu poinformował zebra 
nych o stanie przygotowań do 
tej imprezy, po czym w dy­
skusji poruszono szereg zagad 
nień natury organizacyjnej. 
Omówiono także sprawę wy­
dania monografii Wieniaw­
skiego.
ZMIANY w „MARCINKU”
Irena Pikiel, dotychczasowy 

scenograf PTL i A. „Marci­
nek” powołana została na sta 
nowisko dyrektora i kierowni­
ka artystycznego teatru lalek 
„Pleciuga” w Szczecinie.

Jak się dowiadujemy naj­
bliższą premierą w „Marcin­
ku” będzie „Bał u prof. Bą- 
czyńskiego” Gałczyńskiego w 
reżyserii i scenografii dyr. 
Leokadii Serafinowicz. (na) 

twach: lubelskim, rzeszowskim 
i katowickim. Ogółem oddano 
w tym czasie do użytku 265 
budynków mieszkalnych z 
19.330 izbami, 35 szkół, 8 przed 
szkoli, 7 żłobków, 12 szpitali 
i 14 burs o łącznej kubaturze 
3.322 tys. metrów sześcien­
nych.

Od 1955 r. „dwójka” reali­
zuje budownictwo przede 
wszystkim w obrębie naszego 
miasta. Od tego też czasu, spo 
śród wszystkich przedsiębior­
stw budowlanych, PPB nr 2 
najwięcej oddaje do użytku izb 
mieszkalnych. Reorganizacja 
pozwoliła również na wprowa 
dzenie postępu technicznego, 
dzięki któremu budownictwo 
tradycyjne stopniowo zaczęto 
zastępować budownictwem 
uprzemysłowionym. Pierwsze, 
zresztą eksperymentalne dwa 
budynki o konstrukcji wielko- 
biokowej powstały w 1955 r. 
przy ul. Parkowej. W 1956 r. 
przystąpiono do budowy dal­
szych 6 bloków o podobnej 
konstrukcji przy ul. Szamotuł 
skiej. Od przeszło 3 lat metody 
uprzemysłowione stosuje się

Co na to MPO?
Zgodnie z przepowiedniami 

PIHM-u, po lekkiej odwilży 
nastąpił spadek temperatury. 
Już od godziny 20-tej nawierz 
chnie ulic zaczął pokrywać 
lód. Sytuacja pogorszyła się 
znacznie w godzinach noc­
nych. Samochody, jak mówią 
kierowcy, zaczęły tańczyć. 
Szybkość pojazdów zmalała do 
minimum. Wiele wozów wyco 
fano z ulic kierując je do ga­
raży. Co odważniejsi .pozosta­
li jednak na posterunkach. 
Ilość taksówek w mieście zna 
cznie zmalała, nic więc dziw­
nego, że pozostałe były »,roz­
rywane”. O niebezpieczeń­
stwie na jezdni informowała 
nas również MO.

Tragedię szoferów najlepiej 
oddaje rozmowa jaką przepro 
wadziliśmy w godzinach noc­
nych z jednym k’erowcą tak­
sówki. Nasz informator, na 
Osiedlu Warszawskim po trzy 
krotnym okręceniu się wkoło 
własnej osi, wylądował na słu 
pie tramwajowym. Pojazd u- 
iegł uszkodzeniu.

-Daremnie — mówi nasz in 
formator — już od wieczora 
wypatrywaliśmy wozów MPO 
posypujących piasek. Mimo 
wielokrotnych zapewnień dy­
rekcji tego przedsiębiorstwa o 
gotowości sprzętu i taboru na 
wypadek gołoledzi już przy 
pierwszej prób‘e wszystko na 
waliło. A przecież przymrozki 
nie były chyba dla nikogo nie 
spodzianką”.

Uwagi te pozostawiamy bez 
komentarzy, (za)

INFORMUJEMY
Związek Bojowników o Wolność 

i Demokrację, Zarząd Oddziału 
Dzielnicowego Stare Miasto, zwołn 
Je na 15 bm. nadzwyczajne uro­
czyste zebranie członków Oddzia­
łu, poświęcone 42 rocznicy Pow­
stania Wielkopolskiego 1918/1919 r. 
Na zebraniu nastąpi dekoracja we 
teranów Powstania Wielkopolskie 
go „Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym” nadanym przez Radę 
Państwa. Zebranie odbędzie się 
o godz. 10 w Auli Liceum im. Ka­
sprzaka, ul. Strzelecka 10.

Prace S. i W. Panasów 
w Odwachu

W salach Centralnego Biu­
ra Wystaw Artystycznych (Sta 
ry Rynek 3 —- Od wach) otwar­
ta zostanie dzisiaj wystawa 
prac malarskich Stanisławy 
Stelmaszewskiej - Paiiasowcj 
i Włodzimierza Panasa. Prace 
tych artystów warszawskich zo 
baczymy w Poznaniu po raz 
pierwszy Ekspozycja obejmu­
je 29 obrazów malarskich Sta­
nisławy Stelmaszewskiej-Pana 
sowej i 30 — Włodzimierza Pa­
nasa.

Wystawa czynna będzie do 
12 lutego codziennie (prócz po 
niedziałkr w) w godz. od 10 do 
18; w niedzielę i święta od 10 
do 17. (w) 

na budowanym dotąd osiedlu 
„Grunwald I”. Dotychczas po­
wstało tam 2.068 izb mieszkal­
nych,

PPB 2 posiada więc niemałe 
doświadczenie, jeśli chodzi o 
stosowanie metod uprzemysło­
wionych. Kilkuletnia zaś prak 
tyka wykazała, że przy reali­
zacji tego budownictwa1 elimi­
nuje się materiały deficytowa 
— drewno i cegłę oraz powa­
żnie zmniejsza się ilość pra­
cowników.

W minionym planie 5-Iet- 
nim przeds?ębiorstwo oddało 
do użytku 13.789 izb mieszkal­
nych, (z tego większość przy­
pada na Poznań) oraz 22 szko­
ły, 4 przedszkola i kilka in­
nych obiektów użyteczności pu 
blieznej. Prawie 2 miliony m3 
wynosi kubatura wybudowa­
nych w tym czasie budynków. 
Zadania 5-łatki zrealizowano 
do 23 grudnia 1960 r.

W sumie, w ciągu 10 lat, 
„dwójka” wybudowała ponad 
33.800 izb mieszkalnych dla 
około 11.270 rodzin. Warto też 
podkreślić, że większość szkół 
podstawowych powstałych w 
minionych latach to także dzie 
ło PPB 2, a m. in. pierwsza 
szkoła Tysiąclecia w Poznaniu 
przy ul. Jerzego.

•ir
'□'a 5 lat, gdy Poznańskie 

Przedsiębiorstwo Budo­
wlane 2 obchodzić będzie 15- 
lecie swego istnienia, miastu 
przybędzie dalszych 18.125 izb, 
w tym budowanych metodą 
uprzemysłowioną — 16.651. Do 
1965 r. powstanie w Poznaniu 
jedno z największych osiedli 
przy ul. Świerczewskiego 
(„Grunwald II”). Prace są już 
rozpoczęte i njebawem staną 
pierwsze budynki z wielkich 
płyt.

10-letnią działalność przed­
siębiorstwa najlepiej chy­
ba zobrazowały liczby. Można 
by oczywiście zrobić jeszcze 
wykaz wszystkich nowych do­
mów wybudowanych przez za­
łogę, ale wówczas „Głos” mu- 
s:ałby zostać uzupełniony kil­
koma dodatkowymi stronami.

V aloga i zaproszeni goście we 
zmą udział 17 bm. w uro­

czystości jubileuszowej, która 
odbędzie się w Operze. Z dzie 
sięcio’etnim dorobkiem i za­
daniami na przyszłość zapo­
zna zebranych dyrektor — 
Wacław Szmaus. My uczyni­
liśmy to wcześniej dla tych, 
którzy interesują się rozbudo­
wą Poznania, a nie wezmą 
udziału w uroczystości. „Dwój 
ct” zaś życzymy wykonywania 
co roku setek dodatkowych izb 
mieszkalnvch!

ANNA SIEKIERSKA

Domy osiedle Jeżyce, zbudowa­
ne także przez PPB 2, pokrywa 
się obecnie tynkami. Na zdjęciu 
poniżej: fragment jednego z bu­
dynków, który na froncie po­

kryto barwną szachownicą.

Fol. (2) — K. Przycbodzkf

i te biokś jeżyckie otrzymały jl 
tynki. Niestety — efekt zabud^ 
wy „pod sznurek" psuje brak ni 
leżyfych ulic i nie uporządkoW' 

ne otoczenie budynków.

Podwórzowi 
bałaganiarze

| A o obowiązków dozorców 
domowych należy m 

in. zamiatanie podwórzy 
klatek schodowych i brain 
Niektórzy czynią to każde’ 
go dnia — rano lub wie. 
ozorem, inni, mniej sumien 
m, od przypadku do przy, 
padku. W tych wypadkach 
często nawet konieczna jes1 
interwencja administrato­
rów czy lokatorów.

W naszym mieście notu­
jemy większość takich do­
zorców, którzy swoje obo­
wiązki traktują poważnie. 
Nie zawsze natomiast ich 
praca dostrzegana jest 
przez lokatorów, a często i 
wręcz lekceważona. Bywa 
i tak, że pięć minut po 
sprzątnięciu posesji jej wy- 
gl^d znów pozostawia wie­
le do życzenia. Dużo bała­
ganu sprawiają oczywiście 
bawiące się na podwórzach 
dzieci. Ale i dorośli nic przy 
wiązują zbyt wiele uwagi 
do utrzymania czystości. 
Ktoś rozsypie węgiel na 
schodach, inny ziemniaki, 
jeszcze ktoś inny wyrzuci 
popiół zamiast do kubła - 
obok. W ten sposób miejsce 
publiczne zamienia się w 
śmietnik.

Bałaganiarzy, nic szanuja 
cych cudzego wysiłku, nie 
brak w żadnym domu. T" 
oni właśnie utrudniają pra­
cę dozorcom. Gdyby nawet 
ci ostatni kilkakrotnie w 
ciągu dnia sprzątali pose­
sje, rezultaty lej pracy by­
łyby i tak znikome.

Inny problem to sprawa 
dziecięcych zabaw. W na­
szym mieście brak jest pla­
ców do zabaw dla dzieci i 
dlatego wiele z nich wolny 
czas spędza na podwó­
rzach. Na pewno nie jest to 
najlepsze rozwiązanie, zwh 
,szcza, że w starych domach 
podwórza są ciasne i ciem­
ne. Często też rodzice wolą 
mieć swoje pociechy „na 
oku” i nie pozwalają im na 
oddalanie się od domu. Dzie 
ci, jak to dzieci wymyśla­
ją przeróżne gry i zabawy. 
Zdarzają się jednak wypad l 
ki, że zabawy małych loka­
torów przeradzają się w 
chuligańskie wybryki. Do-i 
wodów na to nie brak - 
choćby porysowane ściany, 
pozbijane szyby na klat­
kach schodowych czy za-f 
śmiecone podwórza.

Rodzice małych łobuzów, 
nic reagują w odpowiedni1 
sposób na te wybryki. A 
przecież raz lub drugi udń« 
łona nagana czy nawet ka­
ra na pewno przyniosłaby 
pożądany skutek.

W budynkach nowego 
osiedla w Opolu widniej? 
tablice z napisem „Za czy­
stość klatki schodowej od; 
powiedzialny dyżurny” — ’ 
nazwisko jednego z lokato­
rów. W Szczecinie znów i/ 
we Wrocławiu w spółdziel­
czych domach Komisje K°i 
biece potrafiły zachęcić nńc| 
szkańców do dbania o este- , 
tyczny wygląd otoczenia bu 
dynków. Chyba i u nas pr^ 
dałaby się taka akcja. M°'| 
głyby się nią zająć komitC' 
iy blokowe lub starsza młe 
dzież. W każdym razie trzC 
ba wreszcie skończyć z tok 
rowaniem tych, którzy 
chcą uszanować w-spólnejo* 
dobra.

OBSERWATOR *
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Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika budowlanego przyjmie 
natychmiast Wronecka Fabryka Mebli — Za­
kład w Krzyżu Wlkp. Wynagrodzenie zgodne 
z układem zbiorowym obowiązującym w prze- 
piyśle drzewnym. Mieszkanie zapewnione. 386p

Już za kilka dni
— 17 stycznia

Inżyniera wzgl. technika na stanowisko tech­
nologa przyj mą zaraz Poznańskie Zakłady 
Drzewne, Poznań, ulica Gąsiorowskich 3. Zgło­
szenia kierować do Działu Zatrudnienia, po-

;2 pierwsze w nowym roku ciągnienie || 
i KBAIOWEJ ŁaTEBIl HEHU-ŻHEJ 8

kój nr 3 pod w. w. adresem. K107
st. księgowa do szkoły potrzebna zaraz. Wyma­
gania: matura oraz znajomość księgowości 
budżetowej. Zgłoszenia Technikum Księgar­
skie, w Poznaniu, ulica Inżynierska 10.

19019g
Stolarz i sprzątaczki potrzebni zaraz. Zgłosze­
nia: Szpital Miejski im. Fr. Ras ze ii, w Pozna* 
niu, ul- Mickiewicza 2, Referat Kadr, I pię-
tro, pokój 120. K197
3 palaczy, 2 robotników, 2 mężczyzn na noszo­
wych craz 4 salowe przyjmie zaraz Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ulica Pol-
na 33. 19003g
Rachmistrza i kontystkę — wymagane średnie 
wykształcenie lub długoletnia praktyka oraz 
zastępcę gł. księgowego — wymagane wyższe 
wykształcenie i co najmniej dwuletnia prak­
tyka finansowo-księgowa wzgl. wykształcenie 
średnie i długoletnia praktyka zatrudni na­
tychmiast Hurtownia Art. Elektr., w Poznaniu,
Flac Wolności 17. K213
Księgowego(wą) zatrudni Dyrekcja Technikum 
Administracji Rolnej w Rokietnicy z dniem 
1 lutego 1961 r., stacja kolejowa, poczta, tel. 
33, Rokietnica, pow. Poznań. Pokój i stołówka
zapewniona. K190
2 inżynierów budowlanych z praktyką, 2 tech­
ników budowlanych z praktyką, 1 technika 
sanitarnego względnie 1 technika mechanika 
7 praktyką, 2 techników-laborantów z prak­
tyką do pracy w Zakładzie Wyrobów Betono­
wych w Obrzycku Wlkp., 1 elektromontera, 
szklarzy, murarzy i robotników przyjmie za­
raz Przedsiębiorstwo Robót Przemysłowych, 
Budownictwa Terenowego, Poznań, ulica Żmi­
grodzka 41/49. Reflektujemy tylko na pracow­
ników wysoko kwalifikowanych i miejscowych.

K200
5 inżynierów-mleczarzy, chemików lub towaro- 
znawców na stanowiska inspektorów do kon­
troli prac laboratoryjnych (wyjazdy w teren) 
oraz 20 mikrobiologów do obsady Laborato­
riów mikrobiologicznych w mleczarniach 
miast powiatowych, zatrudni Okręgowy Od­
dział Związku Spółdz. Mleczarskich w Pozna­
niu. Mikrobiolodzy: wymagane minimum tech­
nikum mleczarskie, pożądane wykształcenie 
wyższe o specjalizacji mleczarskiej, mikrobio­
logicznej lub towaroznawczej. Zgłoszenia pi­
semne przyjmuje Dział Ogólno-Osobowy Okr. 
Oddz. w Poznaniu, Plac Wolności 14. K196
Głównego księgowego wysokie kwalifikacje, 
st. mechanika ze znajomością inwestycji — 
wysokie kwalifikacje, blacharzy, robotników 
magazynowych i transportowych — przyjmie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Han­
dlu Wewnętrznego w Poznaniu, ulica Trau-
gutta 1/9, pokój 64. KI 94
Chemika, technologa-spożywcę wzgl. technika 
spoż. na stanowiska kierownicze do działu pro­
dukcji zatrudnią zaraz Poznańskie Zakłady 
Koncentratów Spożywczych, w Poznaniu, ul. 
Bałtycka 85. Wymagane wyższe wzgl. średnie 
wykształcenie. Dojazd do miejsca pracy za­
pewniony. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego 
kochanego brata i szwagra, śp.

Jana Strabla 
zamordowanego tragicznie 21 stycznie 1960 r., 
zostanie odprawiona msza św. żałobna w po­
niedziałek, 23 stycznia br., o godzinie 7,30 w ko­
ściele Ks. Ks. Zmartwychwstańców, przy ulicy 
Dąbrówki

o czym życzliwych pamięci Krewnych i Zna-^ 
jomycb zawiadamiają Ś

SIOSTRA I BRACIA g

Dnia 12 stycznia 1961 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza droga koleżanka

Magdalena Pochłopek
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10,30 na cmentarzu
sobotę, 14 bm„ o go- 
na Górczynie,

o czym powiadamia

Rada Zakładowa o. r. Dyrekcja
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

TRANSPORTOWEGO HANDLU W POZNANIU 
K280

Dnia 12 stycznia 1961 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 68, opatrzony Sa­
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz naj­
lepszy i nigdy niezapomniany ojciec, brat, teść, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Nowaczyk
mistrz rzcżnicki

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 15 bm., o go­
dzinie 15,15 w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążeni 
Zona, córki, zięciowie, wnuczka 

i rodzina
Swarzędz, Poznań, Gdynia, Pobiedziska.

19324g

Nie omijaj szczęścia na progu roku 
— wybierz sobie los

eteeeo mcm®«

Czeladnik blacharsko insta 
lacyjny potrzebny zaraz. 
Poznań, Kościelna 24.

18637g
Leżnia przyjóię. Poznań, ul. 
Miła 22, ogrodnictwo.

18677g
Rutynowane maszynistki po­
szukuje do warsztatu, praca 
stała. Orzeszkowej 9/11 m.
4a. I9236g

Montera - elektryka przyjmę 
zaraz. ,,Elektron", Koncesjo 
nowany Zakład Elektrotech­
niczny, Swarzędz, ul. War­
szawska 28. Dojazd auto- 
1 usem MPK z ulicy Wierz-

K83

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH 
OKRĘGOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

zakupi

barak drewniany
przenośny o powierzchni ea 25 m» do 59
izolowany z możliwością ogrzewania wnętrza. 
Bliższych informacji w zakresie kupna udzieli 
Dział Admin.-Gosp., Poznań, ul. Składowa nr 5. 

K263

m’

:s

UWAGA 
LABORATORIAl

UWAGA
ZAKŁADY PRZEMYSŁÓW®?

CENTRALA TECHNICZNA
WARSZAWSKIE BIURO SPRZEDAŻY 

WARSZAWA, ulica Flory 9 — telefon 25-37-53 
oferuje do sprzedaży instytucjom uspołecznionym

SPRZĘT LABORATORYJNY 
oraz APARATURĘ NAUKOWO-BADAWCZĄ 
jak:

• Wagi analityczne, techniczne, do wyważania próbówek,
• W’agi Westphala - Mohra holenderskie — zbożowe, 

Odważniki analityczne i techniczne, 
Pompy próżniowe, barometry rtęciowe, 
Suszarki prostokątne i okrągłe, 
Cieplarki, wyjaławiacze stomatologiczne, 
Wstrząsarki uniwersalne, wirówki laboratoryjne. 
Promienniki podczerwieni, polerki metalograficzne, 
Sita Mechaniczne typu „Vogla”, wstrząsowe itp,

PRODUKCJI:
SPÓŁDZIELNIA PRACY „MECHANIKA PRECYZYJNA” 

WARSZAWA, nlica Boremlowska nr 46
Wcześniejsze składanie zamówień — zapewni termi­
nową dostawę.

Kil

Dwa łóżka dębowe, leżan­
kę, stół, 6 krzeseł, wózek 
głęboki (czeski) sprzedam. 
Poznań-Dębiec, Jaworowa 52

1916Sg 29, blok 6. 19083gbowej.

lańców towarzyskich wy- 
reza, Adela Szczurków na. 
Poznań, Aleje Marcinkow- 
sł sego 2a, parter. 18056g

Kupię udział w spółdzielni 
mieszkaniowej typu własno­
ściowego. Wiadomości: tełe-
fon 535-95. 70p

14. Zgło-
18672g

Pianina kupię.
25 Lutego 17 m

Gstrów Wlkp. — centrum, 
mieszkanie 3 pokojowe, kom 
fortowe zamienię u? po­
dobne w Poznaniu. Oferty 
B.uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19061g.

Osie z kołami do wozów
16-kaełi i 20-konnych

Zamienię mieszkanie 3-po- 
kojowe duże, z przynależ.- 
nościami na 3 niniejsze z 
centralnym ogrzewaniem. 
Może być spółdzielcze. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 189°0g.

kach dostarcza szybko „Au- 
toTiietal", Poznań - Jeżyce, 
Miła 17. 17982g
Piec piekarski
Oferty Biuro
Świerczewskiego 3 dla

Wózki dziecięce najnowsze 
n odele poleca Suczepańska,

19008g

Sprzedam około 5 ton ce­
buli strzelonki. środa Poz- 
nańska, telefon 374. 771p
Motocykl W FM, dotarty, 
sprzedani. Starzyński, Poz­
nań, Nowogrodzka 34.

18839g

Snmochód 1100 6-oso-
Iowy sprzedam. PrzyŁyszew 
skiego 38 m. 9 (po połud- 
n iii). 18884g

Okaz.ja! Sprzedam samochód
Adler po kapitalnym re-
nioncie. Poznań 
skiego tt m.

18.

Szamarzew 
od godz. 

18897?

Loden (oryg. tyrolski krót­
kowłosy zielony) na płaszcz 
sprzedam. Poznań. Stary 
Bynek 58 m. 2. 19253g

Wj lęgarkę na 1500 szt. sprze 
dam. Zygmunt Paproci i, Za­
niemyśl, pow. Środa, tele­
fon 61. 19043g

Sprzedam młode owczarki 
niemieckie. Poznań, Chudo­
by 14 m. 19, od godz. 17 
dc 21. 19052g
Sprzedam nawóz słomiasty 
koński nadający się na pie­
czarki. Gorczyńska 13.

19053g

Sypialnię, umywalnia, cena 
3 0C0 zł sprzedam. Oferty 
Pduro Ogłoszeń, Świerczów 
skiego 3 dla 19056g.
Sprzedam tanio zgrzewarkę 
do folii polietylenowej, opu 
kowania do koszul, krawa­
tów oraz oprzyrządowanie 
na zabawkę z polistyrenu 
Eckert, Saperska 87. t9Ó57g

Grraż warsztat wolno sto­
jący, Sołacz, zaraz do wy- 
iiająeia. Zgłoszenia, telefon 
(<>9 53. 1899 Ig

Samotny pracujący (nauczy 
ciel) poszukuje pokoju za­
raz. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
18992g.
Zamienię pokój z kuchnią. 
41 mł, samodzielne, parter.

czielue. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
18994g.
Przyjmę 2 panów na pokój.
Oferty Biuro Osłoszeń.
Świerczewskiego 3 dla
18995g.
Poszukuje komfortowego po 
kcju student medycyny.
Warunki do
Oferty Biuro

iMWg.

Ogłoszeń,
3 dla

2 pokoje z używaniem kuch 
ni, c. o., śródmieście, zamie­
nię na pokój z kuchnią, w 
śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 19002g.

Zapiienię 2 duże pokoje, 
c o„ z przynależnościami. 
I piętro, Jeżyce, na mniej­
sze pokój z kuchnią, samo 
dzielne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
19014g.

Zawtenię pokój, kuchnię, ła- 
£ienkę, samodzielne, i>a dwa 
pokoje, kuchnię, łazienkę, 
samodzielne, tel. 96 32.

19017?
Inżynier szuka samodziel­
nego pokoju na okres do 2 
lat. Peryferie wykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19050g.
Zamienię dwa pokoje z ku­
chnią, samodzielne, na Wi- 
r,tarach, ńa dwa mieszkania. 
Telefon. 508-23 lub ofert y 
Bturo. Ogłoszeń, świerczew- 
skiego 3 dla 19022g.

Dnia 11 stycznia 1961 r. po długich cierpie­
niach zmarł,' przeżywszy lat 72, śp.

ADWOKAT JAN ŁUCZYŃSKI
b. prokurator okręgowy, b. sędzia Sądu Okrę­

gowego, kapitan rezerwy W’. P.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 15,30, z domu żałoby w Gnieźnie, ulica 
Kilińskiego 7.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 14 bm., 
o godz. 9,30 w kościele OO. Franciszkanów w 
w Gnieźnie. 2

W głębokim smutku pogrążone g
ZONA 1 RODZINA

Dnia 12 stycznia 1961 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza riajdroższa 
matka, teściowa, siostra, ciocia i babcia, prze­
żywszy lat 74, śp.

Julianna Bartkowiak
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 15 bm., 
o godzinie 13 w Gostyniu.

W nieutulonym smutku
CÓRKA, SYNOWIE. SYNOWE, ZIĘĆ

Gostyń, 1 Maja nr 13. 19347g

Kujawskie Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego

W K RU S Z W I C Y, 
ni. Świerczewskiego 25 - Tel. 91

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „PRZYSZŁOŚĆ*’ 
W CHOSZCZNIE 

posiada do upłynnienia
następujące opakowania szklane:

1. butelki atramentówki 0,5
2. butelki monopolowe 0,25
3. butelki monopolowe 0,5

nt. 
szt. 
szt.

18.388
155.84#
29.000
K257

zatrudnią zaraz
1)

2)

CHEMIKA z wyższym wykształceniem
na stanowisko asystenta laboratorium;
PRACOWNIKA służby Inwestycyjnej 
z dłuższą praktyką (najchętniej tech­
nika budowlanego).

Warunki pracy i płacy 
do uzgodnienia na miejscu, 

K245

Natychmiast zakupimy
przekładnie

typ:
a) SON 20 przełożenie 1:30 układ lewy
b) SON 20 przełożenie 1:30 układ prawy
c) WDPN-200 przeleż. 1:40,2 figura II ~ 
Oferty prosimy kierować pod adresem:

2

szt. 
szt. 
szt.

ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE 
URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW 

BUDOWLANYCH Nr 3 
KATOWICE - SZOPIENICE, 

ulica Karola Marksa 1

Lokal na warsztat cloliea 
Wilda oddam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego i 
dla 19020g.

Czasowo poszukuję pokoju. 
Poznań, wpłacę z góry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 19027g.
Zamienię dwa piękne poko­
je z balkonem ze wspólny­
mi przynależnościatr i na 
trzy pokoje, samodzielne, z 
członkiem PSM, warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 5 
dla 19055g.
Odstąpię pokój wyłączony 
55.000 zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
191 59g.

N ieruchomości

Zamienię parcelę 1850 m2. 
przy ulicy Słupskiej, na sa- 
rnóchód małolitrażowy, mar­
ka obojętna, telefon 91-30.

Duży wybór polecamy, po­
szukujemy wszelkich nieru 
(homości, zamiany miesz­
kań, pokoi sublokatorskich. 
Bwro, Poznań, Czerwonej 
Armii 51, w podwórzu przej
ście przez plac. 19200g

K253

Dywany, kilimy naprawiam 
Tabernacki, Poznan, Dzier­
żyńskiego 91, w • podwórzu 

17968g

Naprawa maszyn biurowych. 
Pieprzycki, Marcinkowskie­
go 26, obok kina, telefon 
23-63. 18226g

Garbuję, farbuję wszelkie 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
Co.azd tramwajami 9, 11, 
15, 16. 18754g

Pana starszego, samotnego, 
z małą gotówką do współ­
pracy poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19241 g.

Samotna lat 38, pracująca, 
posiadająca trochę oszczęd­
ności pozna starszego pana, 
rzemieślnika lub tencistę 
z mieszkaniem. Rozwiedzio­
ny niewykluczony. Oferty 
B.uro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 65p.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Lekarzom, 
Pielęgniarkom, Siostrom Zakonnym, Krewnym, 
Przyjaciołom, Znajomym i tym wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie najdroższego męża 
mego, śp.

Dr. Władysława Magowskiego 
oraz za tak liczne wyrazy współczucia, wieńce 
i kwiaty składam

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE
ZONA Z DZIEĆMI

19242g

Dnia 11 stycznia 1961 r. zmarł, śp.

adwokat Jan Łuczyński
członek Zespołu Adwokackiego nr 1 w Gnieźnie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 15,30 w Gnieźnie z domu żałoby przy 
ulicy Kilińskiego 7, na Cmentarz Świętokrzyski.

RADA ADWOKACKA
W POZNANIU

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 2 
W POZNANIU, ulica J. Marchlewskiego 128 

wydzierżawi 
najchętniej w dzielnicach Wilda względnie 
Stare Miasto:

1. garaże dla samochodów osobowych i fur­
gonu — 5 boksów;

2. lokatę murowane suche, dla pomieszczeń 
archiwalnych ca 100 mL

Zgłoszenia z podaniem warunków kierować na*
leży pod w. w. adresem. K219

VVVVWV¥VVVVVVVVVWVVWVVVVVWM

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 
DYR. POZNAN

Stary Rynek 71/72 — telefon: 19-62 1 5-18-71 
Dział Zaopatrzenia i Zbytu 

ZAKUPI

jedną skrzynię biegów
do autobusu marki „Mercedes”, typ FAKS-45 

(pięciobiegowa).
K243

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BETONIARSKO - CERAMICZNA 
W PRZEMKOWIE, pow. Szprotawa 

poleca
do natychmiastowego nabycia i przyj­
muje w dalszym ciągu do wykonania:

wyroby betonowe:
Słupy ogrodzeniowe wszelkich rozmiarów 
zbrojone, rury kanalizacyjne od 159 do
1500 mm zbrojone i niezbrojone,
chodnikowe 
do studzien.

(wszelkie rozmiary).
płyty 

zwężki
cembrowiny, nakrycia stu*

dzienne, osadniki uliczne kompl., kra­
wężniki chodnikowe, obrzeża trawnikowe, 
opłotowania prefabrykowane płyty pełne 
i ażurowe oraz dachówkę cementową. 

Dostarczy również każdą ilość cegły pełnej pa* 
lonej I, II i III gatunku wg cen obowiązujących.

K246

Przetargi Komunikaty
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego, 
Łączności nr 9, w Poznaniu, ogłasza przetarg 
ograniczony na sprzedaż samochodu - furgonu 
marki „Skoda”, typ 1101 nr inwentarzowy 3841, 
cena wywoławcza 19.000 zł. Przetarg odbędzie 
się dnia 30 stycznia br. o godz. 11 w Przed­
siębiorstwie Transportu Samochodowego, Łącz­
ności nr 9, w Poznaniu, ulica Palacza 2. Przy­
stępujący do przetargu zobowiązani są złożyć 
najpóźniej w przeddzień przetargu wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na 
konto bankowe nr 1218-6-250 NBP I/O/M Po­
znań. Oględzin pojazdu można dokonać w go­
dzinach od 8—13 za wyjątkiem niedziel pod
wyżej podanym adresem. K264

W trzecią bolesną rocznicę śmierci najdroż­
szego męża, ojca, teścia i dziadzia, śp.

Prot Dr. Wiktora Schramma
odprawiona zostanie msza św. żałobna w ko­
ściele na Sołaczu, 16 stycznia br., o godz. 8.

O tym kolegów, wychowanków i znajomych 
zawiadamia

RODZINA
19136g

Przewielebnemu Ks. Prałatowi Henrykowi Le­
wandowskiemu i Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za złożenie wyrazów 
współczucia, wieńce i kwiaty oraz udział w po­
grzebie mego drogiego brata, śp.

Andrzeja Zagórskiego
NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE

składają w imieniu najbliższej rodziny
BRAT Z ZONĄ

19224g

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcjit Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony, centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 8. telefon 452-89. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie — 12,50 zł. kwartalnie — 37,50 zł. półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150,— zł. Prenumeratę -irzyjmują oddziały delegatury 
. Ruch” urzedv pocztowe 1 listonosze fr 15 każdeao miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysy’ką za granicę przyjmuje pkwz „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na u kwartalny, oółroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza stę 40 proc. ATI — Agencja Publicystyczne • Informacyjna: CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP — 

fw.ka Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3 — telefon 444-59. K-7
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firm handlowych powstał w lalach 1838—42 z inicjaty­
wy Karola Marcinkowskiego. Po 1870 r. stał się ostoją, sił 
reakcyjnych i ultralojalistycznych, stanowił jednak punkt 
zborny ówczesnej polskiej inteligencji. W 1918 r. gościł 
tu Ignacy Paderewski. Przez wiele lat właśnie tutaj od­
bywały się najwspanialsze poznańskie bale. Obecnie Ba­
zar, odbudowany w 1947 r. według wzorów sprzed II 
wojny, jest znów hotelem i zawiaduje nim „Orbis”. Ho­
tel liczy 158 łóżek.

DOMKI BUDNICZE — Budowę ich rozpoczęto na Sta­
rym Rynku w roku 1418. Wyróżniały się charakterystycz­
nymi podcieniami , w których mieściły się kramiki brac­
twa hudników, przeważnie rybne i śledziowe,oraz kup­
ców sprzedających drobiazgi codziennego użytku. Do naj­
okazalszych należał budyneczek pod nr 11. Wykazały to 
badania przeprowadzone w 1954 roku. Kolumnadę pod­
cieni D. B. tworzyły kolumienki ozdobione rzeźbionymi 
głowicami. Obecnie dobiega końca rekonstrukcja D. B„ 
w których urządzono mieszkania. Domek na południowej 
stronie wewnętrznej zabudowy Starego Rynku przezna­
czono na siedzibę dla Towarzystwa Miłośników m. Fo- 
zr ani a.

FARA — Świątynię tę zaczęto stawiać w7 połowie XVII 
wieku łącznie z kompleksem gmachów jezuickich. Współ­
działali tu znakomici architekci — Tomasz Poncino i Jan 
Catenaci. Pracami kierował teoretyk architektury, jezuita 
Bartłomiej Wąsowski. Kościół pobudowano w stylu baro­
kowym. Należy on do rzędu najokazalszych świątyń w 
Polsce. Architekturę wzorowano na pianie kościoła II Gesu 
W' Rzymie. Główry ołtarz jest dziełem znakomitego ar­
tysty Fcmpeo Ferrari (1728), a obraz ołtarza malował Szy­
mon Czechowicz (około roku 1756). Rzeźby apostołów 
nad filarami i sztukaterię wykonał warsztat Jana Bianko, 
a do malowideł na sklepieniu zaproszono Karola Dank- 
warta z Nysy. Budowę zakończono w 1701 roku. W r. 1945 
Fara doznała niewielkich uszkodzeń, które szybko usu­
nięto.

KOŚCIOŁY — Ma ich Poznań 47 (katolickich), w tej 
liczbie 29 parafialnych. Wiele z nich to zabytki dawnego 
budownictwa sakralnego. Do najstarszych należy kośció­
łek pod wezwaniem św. Jana Chrzciciela na Komandorii 
(1187). Budujący go wówczas Joannici zasto­
sowali po raz pierwszy cegłę. W XV wieku 
stanął na wyspie tumskiej obecny kościół go­
tycki N. M. Panny. Z tego samego okresu po­
chodzi kcściół Bernardynów przy placu Ber­
nardyńskim. Obecry kościół św. Marcina wy­
budowano w XHI wieku. Styl gotycki, na- 
<lany mu w XVI wieku, przywrócono po 
roku 1945, podczas odbudowy ze zniszczeń 
wojennych.
— — — — Tu odciąć! — — — — — — — — —
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Ubiegłoroczna — zainicjo | 
wana przez „Gazetę Poznań ji 
ską” — kampania o bszczęd j j 
neść stali, w wielkopolskim h 

j przemyśle przyniosła w [i 
: efekcie około 7 tys. ton za- / 

oszczędzonego metalu czyli ii
Ij 7 ciężkich pociągów towa- ij 
|i rowych. To już jest coś! i

i i Najlepsze wyniki w tej । 
j akcji (naturalnie — trzeba i 

uwzględnić mogę przerabia 
nego surowca) uzyskały: Za 
kłady Cegielskiego, które 
zaoszczędziły 2.CC8 ton sta-

I 11. ZNTK w Pile — 389 
j ton,-Zakłady Częśń Zamień 
, nych w Poznaniu — 347 
■ ton, Pomet — 234 tony 1 ; 
। Wielkopolska Fabryka Ma- ’ 

ii szyn — 209 ton.
Qbok oszczędności jedne- 

|i razowych, .wynikłych z prze 
i glądu magazynów i upłyn- 
; nlenia zapasów, są także 
h oszczędności wynikłe z re- : 
; wizji normatywów zaopa- ’ 
'' trzeniowych i norm zuży- i 
i, cia stali na jednostkę pro- i 
j duktu. Tego typu oszczęd- j 
ii ności będą rentować także ; 
i w tym roku.
; Niemniej jednak, ubiegło i 
j. roczne wyniki nie są zadu !

walające. Mierząc dotych- j 
| czasowymi osiągnięciami, i 
I nie uzyskalibyśmy w skali ii 

krajowej planowanego mi- 1 
j liona ton. Wszystkie załogi i 
l fabryk, biur konstrukcyj- i 

i nych i projektowych, budo ; 
• wlani i kolejarze muszą od ! 
* pierwszych dni reku m!eć || 
i na uwadze stal. Zrywy i 
i; okresowe przeglądy zawar- ij 
Stcści magazynów nie wy- j 

starczą, (pch)

Współpraca Po z n a ń—Ko sza 1 i o

spółpraca pomiędzy województwami poznań­
skim i koszalińskim, zainicjowana przed kil­
ku laty, rozwija się pomyślnie w różnych dzie 
dżinach życia społecznego. Prowadzona jest 

też w coraz szerszym zakresie w sporcie i turystyce.

.Akcji tej 
możliwości 
v/arzystwo

patronuje i w miarę 
popiera finansowo To
Rozwoju Za-

chodnich. Liczne, różnego rodzaju 
imprezy Spełniają ważną rolę pro 
pagańdową. Zainteresowanie spó-
łeczeństwa tymi imprezami 
duże. Pozytywnymi objawem 
również to, że organizuje się 
ne imprezy ż inicjatywy i

jest 
jest 
róż. 
przy

jeszcze jest ona zbyt luźna. W kil­
ku dyscyplinach — piłce nożnej, 
pływaniu i lekkiej atletyce oraz 
w największym stopniu i regular­
nie w kolarstwie obserwujemy 
najlepsze wyniki.

Najeżałoby pomyśleć w Po-
zdaniu o zainteresowaniu sąsied 
niego województwa; również iu-

kładzie dorocznego wyścigu kolar 
skiego widać, jak batdzo potrzeb 

. ne są nie tyxko takie imprezy, ale 
przede wszystkim współpraca mię 
ozy działaczami obu województw. 
Same imprezy bez pomocy orga- 
nłzacyjnej ze strony poznaniaków 
nie stanowią jeszcze o udanej 
współpracy między obu woje­
wództwami. Warto sprawy te juz 
teraz przedyskutować, aby z każ­
dym rokiem współpraca nasza 
wzbogacała się o coraz nowe ele­
menty i była rzeczywiście coraz 
lepsza.

TADEUSZ PACZKOWSKI

współpracy ludności obu woje­
wództw.

Czemu nie także i inne
dyscjpliriy ?

W dziedzinie wychowania fi­
zycznego i sportu współpraca 

została nawiązana, jakkolwiek

rymi . dyscyplinami.
łeczeństwu 
są prawie

które spo­
Koszalińskiego

województwie 
popularnością, 
mienić kilka:

znane,
nie

a w naszym
Cieszą się dużą
Wystarczy wy- 

rugby, hokej na
zftyc.Ęza

także juniorzy
Podczas kajakowych mistrzostw 

Europy, które odbędą się w sierp­
niu w Poznaniu, w których po­
dobnie jak w latach poprzednich, 
startować będą seniorzy, po raz 
pierwszy mają uwstąpić także ju­
niorzy. Z wnioskiem takim wystą­
pił Polski JŚwiązek Kajakowy. 
Wniosek ten ma podobno szanse 
na zatwierdzenie

Kierownikiem ośrodka szkolenio
wego w Poznaniu został p. M. 
lata z KS Warta.

Szerokość toru dla każdego 
jakarza wynosiła dotychczas
metrów: 
metrów.

obecnie ma 
W jednym

Do-

5—7
do 9 
kaja

kowym może maksymalnie starto­
wać 9 Osad, a wioślarstwie tyl­
ko 6.

1 lutego rozpocznie się zgrupo­
wanie w Jeleniej Górze dla ka­
dry olimpijskiej. Będzie ono mia­
ło charakter zaprawy kondycyj­
nej. (p)

trawie i szermierkę.
W Poznaniu uprawia się prawię 

wszystkie dyscypliny sportowe, 
marny tu na cgół bogate doświad­
czenia, dysponujemy dużym za­
stępem działaczy. Związki i kluby 
winny więc służyć szerszą radą 
i pomocą Koszalinowi, gdzie cd- 
czuwa się brak działaczy. Powin- 
niśmy się starać, by organizowa­
ne imprezy zawsze stały na- moż­
liwie najlepszym poziomie i w ten 
sposób spełniły swą . propagando­
wą rolę.

Przeszkody do usunięcia

Jako uczestnik i obserwator 
długodystansowych wyścigów 
kolarskich odbywających się w 

2—3 etapach na trasie Poznań — 
Koszalin względnie Koszalin. — 
Poznań, pragnę podzielić się pew 
nymi uwagami i spostrzeżeniami- 

Wyścigi kolarskie na terenie 
Ziemi Koszalińskiej każdorazowo 
przeprowadzane na różnych, bar­
dzo ciekawych trasach, cieszą się 
dużym zainteresowaniem społe­
czeństwa, zarówno we Wsiach jak 
i w miastach.

Społeczeństwo Ziemi Koszaliń­
skiej (szczególnie młodzież) nie
baidzo jedn
czerstwa n;

przestrzega bezple-

rażając na szwank n:
■yścigu, na- 
tyiko zdro-

już wkrótce

Wojewódzka odznaka 
honorowa

Uchwałą z dnia 1 grudnia 
ubr. Prezydium WRN w Po­
znaniu ustanowiło odznakę ho 
norową „Za zasługi w rozwoju 
województwa poznańskiego”. 
Odznaka ta, która nadawana 
ma być w zasadzie z okazji 22 
Lipca, przyznawana będzie za 
zasługi, położone dla rozwoju 
naszego województwa... „w 
szczególności w dziedzinie spo- 
łeczno-polityczn,ej, gospodar­
czej, naukowej, oświatowej i 
kulturalnej

Odznaka, łącznie z leg’ty- 
macją, uprawniającą do jej no 
szenia oraz specjalnym dy­
plomem — nadawana może 
być osobom fizycznym, zespo­
łom, osobom prawnym, urzę­
dom, instytucjom, organiza­
cjom i jednostkom terytorial­
nym.

Przyznanie wyróżnienia od­
bywać się będzie z inicjatywy 
sarniego Prezydium WRN lub 
też na wniosek komisji Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, pre 
zydlów PRN (lub prezydiów 
rad miejskich o prawach po­
wiatowych), kierowników/ wy- 
cziałów Prezydium WRN itp.

Odznaka — zaprojektowana 
przez Zbigniewa Kaję w kształ 
cie stylizowanego krzyża — 
noszona będzie na wstążeczce 
czerwonej z dwoma niebieski­
mi paskami, (pż)

Styczeń

14

sobota

Imieniny
Feliksa, 

Hilarego

Słońce: 
wsch.: 7.58 
zach.: 16.06

WCZASOWICZ — g. 19.15. — „O- 
gniste wiorsty” (radź. 12 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLAST1KON — „Szwajca-

1. 18) (lok.); 22.15 — Ostatnie wia­
domości — (W-wa); 22.20 — Kon­
cert rozrywkowy — (Łódź).

KATOWICE

Ostatnio nakładem Naszej Księ­
garni ukazało się kilka ciekawych 
i pięknie ilustrowanych książe­
czek dla dzieci:

Lokomotywa; Julian Tuwim — 
Zł 12.

Bogatki z jabłoniowej dziupli — 
Cecylia Lewandowska, str. 95, zł 
23.

Wróbel czarodziej — Maria Ni- 
klewicżowa, str. 61 zł 12.

Jak jeden malarz chciał nama­
lować szczęśliwego motyla, str. 
47, zł 15.

Felek i naukowo. Witold Woro­
szylski, str. 55 zł 15.

Taaakie dziwy. I. I. Karpiński, 
Str. 102, zł 22.

l eśne obrazki. Janina Antonie­
wicz, str. 35, zł 10.

Teatry
OPERA — g. 19 — „Fontanna 

Bachczysaraju” (kończy się o 
godz. 21.30)

POLSKI — g. 19 — „Śluby panien 
skie” (kończy się ok. g. 22)

NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 
(kończy się ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 „Sylva” (koń­
czy się ok. g. 22)

MARCINEK — przedstawienie 
zamknięte

SATYRY — g. 20 — „Kwadratu­
ra koła” (kończy się ok. g. 22)

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ — „Azais”
KROTOSZYN — „N”
WĄGROWIEC — „Calineczka”

Kina
ZvPOLLO — g. 12.30, 15.20, 18, 20.15 

— „Dama kameliowa” (USA, 18 
lat)

BAŁTYK — g. H, 16. 19.30 „Krzy­
żacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 15, 17.30, 29 
— „Historia współczesna” (poi. 
16 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.3B 
20 — „Rosemarie wśród miliona 
rów” (NRF 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.20 — 
„Zaproszenie do tańca” (USA, 12 
1.), g. 18, 20.15 — „Dom pod ur­
wiskiem” (węgierski 18 i.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Szalo­
na noc” (meksykański 18 1.)

MALTA — g. 16. 18, 20 — „Niewin­
ni czarodzieje” (poi., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18*. 20.15 
„Pół żartem, pół serio” (USA, 18 
lat)

MUZA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — 
„Milion” — (franc., 16/1.)

OSIEDLE — g. 16, 13. 20 — „Przez 
zielona granicę” (CSRS. 14 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Proces w Norymberdze” (NRF, 
16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30. 13, 15.30, 18, 

20.15 — „Mściciel z La ramie” — 
(USA, 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Pół żar- 
j tern, pół serio” (USA, 18 1.)

TĘCZA — g. 16, 18, 20 — „Walet 
pikowy” (poi., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14. 16, 18. 20 
— „Czarne błyskawice” (USA, 
12 1.)

WOJSKOWE — g. 17. 19.30 — 
„French Cancan” (franc. 18 1.)

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Paryski 
v4ócsęga”, Polonia: „Dama ka­
meliowa”, KALISZ — Stylowe: 
„Szklana góra”, Wolność: „Niewy 
siany list”, LESZNO — Panora­
ma: „Casino de Paris”, OSTRÓDY 
— Roma: „Wesoła orkiestra”, — 
Słońce: „legenda o lodowatym 
sercu”, PILA — Iskra: Rok pierw 
szy”.

Badio
PROGRAM II (Poznań)

14 — Świat w melodii i piosen­
ce; 14.35 — Z życia załóg; 15.03 — 
Melodie baletowe; 15.30 — Dla dzie 
cl młodszych; 16.05 — Koncert ży 
czeń: 16.45 — Radioreklama; 17.20 
— Sobotni przegląd sportowy; — 
17.25 — Sportowa Zgaduj-Zgadu­
la; 18.10 — Sobotni dodatek radio- 
expressu; 18.25 — Muzyka i aktual 
ności; 18.50 — Felieton M. Jorsta; 
19.05 — „Za Odrą i Nysą”; 19.30 — 
T ransmisja koncertu symf. z sali 
Filharmonii Narodowej: 21.30 — 
„Matysiakowie”; 22.30 Śprawozd. 
dżw. z meczu hokej. „Polonia” — 
„Pomorzanin”; 23.10 — Muzyka la 
neczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 23.50.

PROGRAM I

14 — Alid, dla klas IV; 14.20 —- 
Z operetek komp. radź.; 15.10 — 
Sobotnie popołudnie; 16.0.5 — Prze 
giądy i poglądy; 16.30 — Magazyn 
muzyczny L. Kydryńskiego: 17 — 
Mój rytm; 17,30 — Z życia ZSRR: 
U.05 — A ud. literacka; 18.25 -- 
/<urs nauki jęz. franc.; 18.40 — 
śpiewa Państwowy Zesp. Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 19 — Zespół Dzie 
wiątka: 19.20 — Wędrówki muzy­
czne po kraju; 20.26 — Sport; 20.30 
— Program z dywanikiem: 21.45 
— Muzyka; 22 — Melodie tanecz­
ne; 22.30 — Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, IG, 
18. 28, 23.

Telewizja
POZNAN

15.45 — „Przygody Kajtusia” — 
(lok.): 16.1.5 — Przerwa; 17 — Te- 
lekonkurs dla młodzieży — „Olim 
piada świat. 1960”: 18.30 — „Po­
dróż zimowa” — Franciszka Schu 
berta — (Łódź); 19.10 — Program 
tygodnia — (lok.): 19.30 — Dzien­
nik — (W-wa); 20.05 — PEGAZ — 
(W-wa); 20.40 —■ Film fab. prod. 
amerykańskiej „Ich noce” — od

16.49 — „Wujcio Adaś i Kajtuś” 
— bajka dla dzieci: 19.10 — Prog­
ram tygodnia; 20.40 — „Róże dla 
pani Cherrington” — film fab. 
prod. ameryk.

Wij statu i
SARP — St. Rynek 56 — wystawa 

akwarel wakacyjnych mgr. inż. 
arch. Zdzisława Piwowarczyka
— wystawa czynna w godz. 
15—2C.

D^źuri; pełnią

od

SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­
SIA interna ul. Szkolna
8/12. teł. 511-11.

SZPITAL WOJSKOWY — chirur­
gia — ul. Grunwaldzka, —tel. 
656-52.

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziec. — ul. 
Józefa 8/9, tel. 512-96.

APTEKI: Głogowska 47 Kraszew­
skiego 12. Marcinkowskiego U, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

Olimpiada 1964 
na raty

PO raz. pierwszy w historii naj­
bliższe Igrzyska Olimpijskie odbę­
dą się w Azji. Organizatorem ich, 

jak wiadomo — będzie Japonia, 
a miejscem Olimpiady 9-miliono- 
we miasto Tokio.

Japończycy pragną zrezygnować 
z organizowania niektórych dyscy 
plin sportowych, m. in. zawodów 
jeździeckich i kajakowych. Kon­
kurencje jeździeckie gotowa jest 
przeprowadzić Bułgaria. Być mo­
że, że jeszcze inne kraje wyrażą 
chęć przeprowadzenia konkuren­
cji jeździeckich. W 1954 r.. kiędy 
Igrzyska odbyły s>ę w dalekim 
Melbourne, zawody konne, prze- 
poowadziła Szwecja.

Kto może być organizatorem 
mistrzostw kajakowych? Przy­
puszczalnie jedno z najsilniejszych 
paiistw w tej dyscyplinie — Wę­
gry, Niemiecka Republika Fede­
ralna lub ZSRR /

O tym, czy Japonii będzie wol­
no zrezygnować z organizacji nie­
których dyscyplin względnie, ko­
mu je w następstwie tej rezygna­
cji powierzyć -- zadecyduje osta­
tecznie Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski.

Przy pcdziale na raty Igrzyska 
Olimpijskie straciłyby chyba na 
wartości. W przyszłości mogłoby 
dojść do organizowania poszcze­
gólnych dyscyplin w różnych kra­
jach. A o to przecież nie chodziło 
wskrzesicielom nowoczesn57ch 1- 
grżysk Olimpijskich. (x)

wie własne, lecz również kolarzy. 
Wielu z nich cdnicslo poważne 
kontuzje. Wskutek braku dozoru 
ofiarami towarzyszących kolarzom 
samochodów padał drób i .psy. 
Jest też dużo innych przeszkód na 
grodze — wozy, rowerzyści itp.

Bardzo mało uwagi poświęca się 
urządzaniu punktów d •celowych, 
w wielu wypadkach kolarze, by 
znaleźć się na stadionie, muszą 
przebrnąć labirynt wąskich dróg 
o złej nawierzchni. .Wjazdy na 
boiska sperżowe ('mamy) nie zaw­
sze są zabezpieczone snopami słc- 
wj;. siana czy matami. A przecież

W Wiśle odbył się IV mię­
dzynarodowy konkurs sko­
ków narciarskich o puchar Ee 
skidów. W zawodach wzięło 
udział 45 czołowych zawodni­
ków Polski oraz reprezentan­
ci NRD i Czechosłowacji. Ze 
względu na to, że jeszcze kil­
ka dni temu w Wisie nie by to 
dostatecznej ilości śniegu i or­
ganizatorzy nie mieli pewno­
ści, czy będzie rnożna przepro­
wadzić konkurs,, swój przy­
jazd odwołali skoczkowie: —• 
Włoch, Kanady, Finlandii i Au 
strii. Impreza straciła więc na 
atrakcyjności.

Zawody były bardzo emo­
cjonujące. Rewelacją był mło­
dy skoczek narciarski z Dol­
nego Śląska — Ryszard Wit­
kę. Jest to pierwszy reprezen 
tant okręgu wrocławskiego — 
który wszedł do ścisłej czo­
łówki skoczków krajowych.

A oto wyniki:
1. Wł. Tajner — nota 218.5 

pkt., skoki: 70,5 i 70,5 m; 2. 
Gąsienica — Bryjak (218 pkt.). 
3. R. Witkę (216 pkt.), 4. Fusch 
(NRD), 5. Furman, 6. Kocjan, 
8. Polok. 9. Mainel Ginter 
(NRD), 10. Paschult Volk 
(NRD). (za)

CO DZIEŃ NIESIE

najbardziej zagorzała < d-
bywa się na finiszu. O wypadek 
nie trudno.

W ubiegłym roku meta wyścigu 
znajdowała się na Stadionie w Ko 
szalinie. Wjazd na płytę boisko­
wą prowadził przez bardzo wr.

Harry i medale

W 1912 roku Indianin lim 
Thorpe zdobył na Olim 

piadzie w Szlokhoimte dwa 
złote medale w najtrudniej­
szych konkurencjach lekko-
tńkńycznych pięcioboju i

pagórkowatą wyboisr ą
drogę. Nie obyło się bez wypad­
ków.

Obliczanie miejsc na ostatnim 
Wyścigu trwało drugo. Zbliżała się 
prawie północ. Większa część ko­
larzy opuściła salę, gdzie cdbyWa-
łc się wręczanie nagród.

1’onioc ważniejsza 
niż impreza

By w tym roku usprawnić prze­
bieg wyścigu, należałoby m. 
in. na dzień przedtem rozrzucić 

ulotkę informującą jak zachowy­
wać się podczas przejazdu kola­
rzy, podać ich nazwiska z nu-
merami, przejazdu przez
daną miejscowość itp. Zainsta­
lowanie większej ilości głoś­
ników, nie tylko na mecie i lot­
nych finiszach również ułatwi pra 
cc komisji organizacyjno-tećhnicz 
nej i służbie porządkowej.

Oczywiście brak doświadczenia

dziesięcicboju. Uznany został 
najlepszym sportowcem okre­
su przed pierwszą wojną świa 
Iową. Jego szczęście nie trwa­
ło jednak długo. Po Igrzy­
skach rasiści amerykańscy wy 
kryli, że Thorpe w lałach szkol 
nych celem zdobycia pienię­
dzy na naukę wziął niedużą 
sumę dolarów za grę w base­
ball. To wystarczyło, aby ode­
brać mu złote medale olim­
pijskie. Nazwisko Thorpe nie 
znajduje się na żadnej liście 
olimpijskich zwycięzców.

Obecnie mamy częściowo 
podobną sprawę; podobną, 
bo znowu chodzi o dwa zło­
te medale, iym iszem zdoby­
te w Rzymie pszez rekordzi­
stę świata Armina Harry ego
w biegu 1C0 m 
4 *100 metrów.

sztafecie

Harry jak wiadomo

wśród 
tutaj

działaczy koszalińskich gra 
decydującą rolę. Na przy-

Dzisiaj rozpoczyr® obrady jubi­
leuszowy (40-lecie).' Zjazd Polskie­
go Związku Kolarskiego.

W klasyfikacji florcctstek prze­
prowadzonej przez „Sportowca” 
prowadza zawodniczki ZSRR; dru­
żynowo Polska zajmuje piąte miej 

pce. a indywidualnie Pawlasowa — 
siódme. *

Zapaśnicy w stylu wolnym inau 
gurują w niedzielę rozgrywki w I 
lidze: startują w niej m. m, dwa 
zespoły okręgu poznańskiego: 
Lech Pozr.ań i LZS Sulmierzyce.

został zdyskwalifikowany na 
rok za wystawienie wyższego 
rachunku za starty w mityn­
gach na kilka miesięcy przed 
Olimpiadą oraz za napisanie 
artykułu podrywającego auto­
rytet działaczy sportowych.

Według oświadczeń kanc­
lerza Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego, jeśli za 
rzuty w stosunku do Harry’ego 
zostaną potwierdzone i dys­
kwalifikacja nie zostanie cof­
nięta, to Harry nie będzie 
mógł w przyszłości startować
w Igrzyskach straci także

Za chuligańswo grozi 
Kasprzykowi kara od 
lat więzienia.

DzięLujemy
koszykarzom Warty za 
nia przesłane z obozu 
nego w Karpaczu.

Marianowi 
roku do 5

pozdrowie- 
kondycyj-

złote medale zdobyte w Rzy­
mie. MKOI zapowiada jedno­
cześnie, że w wypadku prób 
zatuszowania tej sprawy przez 
związek zachodnioniemiecki, 
sam zajmie się łą sprawą.

Możliwe więc, że będziemy 
mieli drugi w histerii wypa­
dek odebrania złotych medali 
olimpijskich. Ciekawe tylko, 
ile w całej tej historii zakła­
mania, a ile faktycznego prze­
stępstwa w stosunku do prze- 
słarzałych olimpijskich prze­
pisów o amałorstwie! M. W.


